Lwów, Stbota 3 kwietnia 1820. 


CEGAN POLSKIEJ PARTY! SOCYALISTYCZNEJ 


NAKŁADEM. LUG. TÓW, WYDAWNICZEGO. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Rek Ib. 


CENA PRENUMERATY. 


We Lwowie mies. 20 Mk. 
Z dostawą do domu . 23 Mk. 
- | Na prowincyi mies, . . 23 Mk. 
W innycn państwach 26 Mk. 


Drebze ogłoszenia 
| dia poszukujących pracy bezpłatnie 


| Adres Redzkcyli Admimztrasy i 
Lwów, ul. Syksiusko i XA. 


Cena pojedyńczego numeru na 
całym obszarze Polski 


| 1 Marka. 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. RASZNER, 


Rząd polski radzi nad notą rosyjską. 


Patry0tyczRY WrZaSk, 


Z otazyi proklamowania przez Związek ko- 
lejarzy, ostatniego strejku, ktory na skutek da- 
Jeko idących us'ępstw rządu, tenże sam żwią 
zek 'strejk ukończył, w całej prasie burżuazyj- 
nej powstał niebyważy wrzask. ë 

Począwszy od najbardz.ej radykalnych, skoń- 
czywszy na organach poiskich Puryszkiewiczó w, 
Dymowskich, wszystkie pisma rzuciły się z za 
jadłością na klasę robeiniczą polską. 

Z naszej sirony nie liczyliśmy nigdy, jużto 
na życzliwość prasy burżurzyjnej, bynajmniej 
zaś na bezstronność i objektywną ocenę, już to 
ma jej rozum, a już na mniej na patryotyzm. 

Wskazywalismy zawsze klasie robotniczej, 
na egoizm burżuazyi, na jej zaściankowość i 
niedorozwój. 

Bez żadnej zasługi ze swej strony, zualazłszy 
się w wolnem państwie usiłuje urządzić się bez 
wzgiędu na interes samego państwa. 

Przy pomocy prasy, jej wrzaskien, usiłuje 
zakryć oczywistą prawdę i wywołać wrażenie 
swej siły, W wielu wypadkach to się udawało, 
ogół pozwolił wielokrotnie wmówić sobie, że 
interes burżuazyi, a częstokroć nawet jej drob- 
nej części jest interesem państwa, inieresem na- 
rodu. 

Rzeczywistość jednak obskubuje s!rzęp pa 
strzępie z łachmanów, okrywających istoię rze- 
czy, a prawda wysłępuje coraz więcej w swej | 
brutslnej nzgości. 

Od reku przeszio rządzimy się sami, zduje- 
my sobie sprawę ze wszystkich trudneści w ja- 
kich znalazło się miode państwo i rozumiemy 
wszys:kie Ħastępstwa tego faktu. Aie zrozumieć 
musimy, że te następstwa ieaczej sdbić się mu- | 
siały, na masach wydziedziczanych, aa masach 


gi dzień trwają narady nad notą, 


Sosnkowski i podsekretarz stanu Dąbski. 
O iic się ukeńczą, rezuitai ich Gzdzie po: 


projektowanego planu rekowania z Rosgą mia 


"a 


„Vorwaris” 


prężocej sytuacyi, jaka w stolicy panuje, 

król Konsianiyn uciekl wczoraj z rodziną 
do jakiegeś małego miasta prowincyonalneso. 

Dopiero pod naciskiem 
został zmuszony powrócić ao  stalicy. 
królswski i główne ulice Kopenhagi 
silnie wojska, Do tego czasu nie przyszło jednak 
do ekscesów. 

Pariament znajduje się włsśnie na świętach 
wieikanecnych, przeło nie mógł on do tego cza- 
su zająć odpowiedniego wsbec tych zajść stano- 
wiska. 

Powszechnie mawia, że 
ucieczka króla spowoduje pozbawienie go tronu 
Jaxkolwiek liczą się z jego abdykacyą, wszyst- 
kie wiadomości o krwawej tewolucyi nie po- 
twierdzają się. 


BERLIN. 31 marca. (W. B. K.) 


pracujących, inaczej na burżuazyi. 

Gdy pierwsze pozbawione warstatu pracy, 
pędzone wichrem wojny, krwawiąc, niosiy jej 
cały ciężar na swych barkach, to burżuazya w 
tym czasie, posiaaający, gromadzili kapitsł, po- 
większając równocześnie swe szeregi, gromadą 
łotrów, żerułjących przy pomocy paska na orga 
nizmie wydziedziczonych, pracującej rzeszy. 

Masy znosiły cierpliwie i ofiarnie całą nie- 
dolę, roznmiejąc wszystkie trudności okresu no- 
wej budowy, ale coraz jaśniej widzą, że do ofia- 
ry one tylko mają prawo — burżuazya z pra- 
wa tego korzystac nie chce. 

Masa widzi, że nie ukarano śmiercią dotąd 
ani jednego bandyty paskarza, masa widzi, że 
skarb polski, nie sięgnął po majątki zbogaco- 
pych na wojnie. 

Masa widzi kliki rządzące rozbijające pań- 
stwo na dzielnice faworyzujące jedne przeciw 
drugim, masa widzi rozgardyasz, nieudolność i 
brak wszelkiej twórczości, 


lada dzień. 


do buntów, jeżeli organizm chory chce się le- 
czyć brutalnością wobeę cherego. 

To ogólny obraz położenia, Rząd i Seim ze 
swoją większością nie odpowiadającą ukształta- 
wanym siłom, w społeczeństwie samem usiłuj: 
pójść drogą najprostszą W rozwiązaniu proble- 
mów, drogą prawa i idgcą przed nim siłą. 

Prawo wyjątkowe oto metoda rządzenia, nas 
wet wtedy, kiedy ono zawodzi, kiedy jest nie- 
wykonaine W ostatnim epizodzie, wobec strejku 
kolejarzy z powodu ustawy poddającej ich są- 
dom wojennym widzimy to namacalnie, 

Prasa wrzeszczy o tryumfie rządu, przemil- 
2 czająe że prezydent ministrów wraz z ministrem 

Gdzicż więc jest ten patryotyzm burżusazyi w kolei pedzili autami do Sejmu, by zapobieda 
imię którego śmie ona prremawiać do mas ży- trzeciemu czytaniu ustawy. Przybyli za późno i 
jących * trudzie i trosce już nie o byt w szer- Ustawę uchwalono. , « 
szem znaczeniu tego słowa, ale o żvcie samo | Prasa przemiicza następnie zobowiązania mie 

I cóż dziwnego, że w tak chorym organizmie | nistra, że rozporządzenia wykonawcze wydane 


którą rząd l 
polski ma wystczować w odpowiedzi na ostat-|zagr. Paiek, poseł polski w Berlinie Szebeka, 
nią notę Uztczerina. Uczestniczy w nich prez. 
min. Skulski, min. wejny Leśniewski, wicemin. 


dany do wiadumości jeszcze dzisiaj. Według czenia ludowo-narodowego, 


łyby się odbywać w pewnej odległości od Bo- 


Ucieczka króla duńskiego. 


Dania na drodze do republiki. 


donosi z Kopenhagi: Wskutek radzwycza; na. 


reakcyjnych  partyi 
Zamek 
obsadziły 


Formalne prokiamowanie republiki ma nastąpić 


Obrady mad odpowiedzią Cziczerina. 
Skład delegacyi pokojowej 
WARSZAWA. 1 kwietnia. (Tel. wl.) Już dru- 


jrysowa, w poziggu kaiejowym. i 
Jako delegaci są wymiesiani; minister spraw 


prezes polskiej komisyi wojskowej w Piotrogro* 
dzie, Raczkiewicz i wiceminister Sosnkowski, ze 
sfer pariammeniarnych : SŁ Grabski, Moraczew- 
|ski, Rataj, a także jeden przedstawiciel Zjedno- 
w każdym jednak 
razie ani Dubanowicz, ani Kamieniecki. 

—o— 


o 


atrejk generalny. 
WIEDEŃ. Pat. Radyo. Z Kopenhagi dono* 
szą, Że 1 
wybuchł tam strejk generalny, 
Między politycznymi i zawodowymi zasiępstwa- 
mi robotników a królem oibrwają się obecnie 
uklady. Pokojowe załatwienie zatargu nie jest 
wykluczone. 
—0— 


Co było powodem konfliktu ? 

LYON. Pat Radyo. Dzienniki, omawiając 
przesilenie w Damii piszą: Król oświadczył Zab- 
lemu, że polityka jego odnośnie do Sziezwigu nie 
zgadza się z opinią kraju i że reforma wyborcza 
zaproponowana przez Zahlego nię uzyska apro- 
baty narodu, wskutek czego król zażądał dymisxi 
ministra. 
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będą w porozumieniu z organizacyą kolejarzy. 

Prasa przemilcza że prezydent ministrów zo- 
bowiązał się poprzeć, a więc wpływać na więk- 
Szyść za głosowaniem za nowelą do ustawy, kid- 
rą wniosą stronnictwa sprzeciwizjące sig ustawi” 

Natomiast rozpisuje się prasa o nieudałym 
strejku, i cytuje odezwy organizacyi łamistrejko- 
wych, które miały, iyie wpływu na przebieg 
strejzu jie szczekanie psa na księżyce. 

Rząd, który zdawał sobie dobrze sprawę z 
położenia ustąpić musiał, tak jak ustąpił, gdy 
próbował zmilitaryzpowania elektrowni w Warsza: 
wie. I tak będzie musiał postąpić każdy rząd, 
bo klasa pracująca zbyt jest poważnym czynni- 
kiem, aby przeciw jej zasadniczym interesom 
rządzić można. Ale wobec tego pytamy — poco 
igrać z ogniem, poco prowokować ? 

O 


przychodzi i przychodzić musi do wstrząśnień, | RYWTNEWANUNCZ Z OAEIAE EE, D WY WEZ ZR W TA 
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„DZIENNE LUDOWE" 


Zjazd demokracyi w Warszawie. 


W. niedzkeię i poniedziałek odbył się w War- 
szawie zjazd poskiej inieiigencyi demokratycznej. 
która rozbita na wieie obozów, została niemal 
tupemie wyeliminowana z życia politycznego. 
Dzięki temu stworzono pozory, jakoby narodowa 
demokracya była tym politycznym wykładn;kiem 
polskiej inteligencyi, ©o przecież nie odpow.jada 
rzeczywistym stosunkom. 

Okołe wspóimego programu dziatania skupić 
różnorodne żywioły demokratyczne, oto cel obec- 
nego zjazdu. Diatego na sali obiad zjazdu, jak p,- 
sze „Robotnik, widać było członków stroniyctwa 
Niezawisłości Narodowej, ieaderów Zjednoczenia 
Stronnictw Demoiraiycznych, działaczy demokra- 
tycmych na emigracyi w Moskwie i Petersbtirgu, 
nadykałów małopoiskich, byżych socyaństówą i by- 
żych endcków, bysych aktywystów i znacziie mniej 
byłych pasywistów, ministrów Rady Regencyjnej 
udi td. Łączy wszystkich tych kudzi wspóźna niz- 
chęć do Narodowe; Demokracyi, dążenie do wy- 
tworzenia sinej lewicowego mieszczańskiej grupy 
dla zwalczania hegmunii endecćkiej w mieszczań- 
stwie i inteligenyi polskij, różny podzkł na 
orientacje zatłmowe, droim gruxi po wszyst- 
kich zaborach, na kresadu i emigracji. Zjazd ma 
ua zadanie zgładać różnice i zbudować na pod- 
stawie twspółnych dążeń i celów, jedno na całą 
Rzeczpospolitą stronnictwo demókracji polskie, 

Po krótkiem wstępnem przemówieniu p. Me- 
darda Downarowicza Zjazd wybrał na przewod- 
n;iczącego p. Artura Śliwińskiego, wiceprezydenta 
m. Warszawy. Do stołu prezydyalnego zaptoszo- 
no pp. dr. Daszyńską-Golińską, pos. Hip. Sliw i 
skiego ze Lwowa, prez. Michalskiego z Kalisza, 
Jerzego Huiewicza z Poznania. Filipowicza z Bia- 
łegostoku, dr. Rafała Radziwforwtcza i fa. 

Po uchwaleniu protestu przeciwko gwałom 
czeskim na Śląsku Cieszyńskim i złożeniu hołdu 
cha Naczelnika Państwa, zabrał głos p. Jan Ku- 
charzewski, Wy mówić o roli dziejowej Polski. 

O polityce wewnętrznej mówił p. Szpątański. 
Z wielu wniosków przezeń zjazdowi przedsta- 
wionych, zashigują na uwagę te które w. ostrej 
formie krytykowały obecny stan rzeczy w Polsce, 
ejm i Rząd, niezdolne do wyprowialzenia pań- 
stwa z ciężkiego położenia w jaxiem się znajduje. 
Rezołucie jednogłośnie uchwalone wzywają ôe} 
do uchwalenia konstytucyi i rozpisania nowych 
wyt erów. 

P. Medard Downarowicz, referent ko- 
misji zagrenicznej, podireślił zasadnicze stamowi- 
sko demokmacyi polskiej w polityce zagranicznej, 
polegające na utworzeniu na Wschodzye Ewro- 
py związku federalistvcznezo państw, powstałych 
na gruzach Rosyi. Dyskusye wywołał wniosek w 
saaw Litwy I Biacrud. WIzkszość kom8/] SA: 
nois mA stanowisku kantomamego ustroju trzech 
krajów: Litwy etnogwaficznej, Litwy polskiej 1 Ein- 
łej Rusi, złączonych unią faderalistyczną z Pol- 
ska. W razjei ceżefty Litwini na tę koncepcję 
mie goditi cię, nie ni: powinno siać na przesz- 
kodzie do włączenia Litwy polskiej zgodnie z 
wola iej ludności do Rzeczypospołlitel. 

Relorent mniejszość, gen. Babiański, u- 
wrażał, że Litwa etnograficzna i Litwa poiska 
winny stanowić niemwzerwa!lną całość i wzajemny 
stosunex tych krajów winni ustalić przedstawi” 
tiele ludności tam zamieszkałej. Większość Zjaz- 
du Ftanęta na stanowisku większości komisji. 

P. Daszyńska - Golińska przedstawiła dość 
m$iny i mieokreślony program gospodanczo-spo- 
taczny. 

Po przyjęciu wniosków prof. Kaknowskiego 
w sprawie oświabowej, przystąpiono do dyskusyi 
w sprawie konstytucji Rez:czypospolitej polskiej, 
zajajcjowanej przez referenta, mec. Paschalskiego. 
P. Paschałski domaga! eie ustalenia zasady jedno- 
jzbłowości z dodaikjem tymerasowym w postaci 
„Straży Praw“, vrosorowanej przez rządowy pia- 
jekt konsty uci. Głosywante nie dato żadnego wy- 
niku, za „Strażą Praw“ jafą i przeciwko nje] wy- 
powiedzjaia się isdnakowa ilość delegatów. Prze- 


ZE R A O ZZ AE RE | EE Z, 


wodniczący zadecydował, że wniosek o „Straży 
Praw“ upadł. Zjazd większością głosów przyjął 
zasadę powszechntę» głosowania na Naczeln,ka 
Państwa i nadania mu dość obszernych prero- 
gatyw. 

Na wniosek posła Hipolita Śliwtóskiego uznano 
Zjazd za konstytujące zebranie nowego stronnict- 
wa demokratycznego w Polsce. Organizacyę te- 
ga i zwołanie pierwszego zjazdu nowego siron- 
niciwa poiecono Komitetowi wykonawczernu skla- 


dającenru kię z kilkudziesię:iu jajejatorów Zjazdu. | 
izy, i rozwoju Demokracyj po.skiej. 
o 


Wiaściwa oblicze ziazdu uwydam;ło końcowe 
przemówienie p. Szpotańskiego, który określił sta- 
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nowisko nowopowstałego stronnictwa, jego zae 
data i prace przyszie, jakoleż stosunek do jmnych 
grup poiiiycznych. Wskazał przytem, że możl we 
jest dla stronnictwa współdziałanie z ugrupowam 
niami ludoweraj, reprezen:ującemi ludność wiejską 
i PPS. Ieprezentantką klasy rotioiniczej 

Z obinad jednak wynieść można było raczef 
wrażenie, że chciano pogodzić jedno z drugienz 
Wiele spraw drażśwych, pilnych i ważnych, po- 
minęio miiczeniem lub zbyło się ogólnikami, bY, 
nie odsinaszyć płochiiwych, przygarnąć jak naj- 
szersze koła mtelgencyi i radykalnych żywiołów 


| mieszęzaiskich. 


Przyszłość pokaże, czy Zjazd przyczyni e;ę dą 
PI 
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Dosłowny tekst odpowiedzi Cziczerina, 


Ze względu na komentarze, które ukazały | dzień jeden przeiewu krwi i nowych ofiar z ży” 


się w prasie polskiej odnośnie do odpowiedzi 
Cziczerina, a mianowici: co do nieściśle przez 
P. A. T. podanego st eszczenia propozycyi, aby 
zawieszenie broni obejmowało cały froat poisko- 
rosyjski, podzjemy odpowiedź rządu sowieckie 
go w dosłownem bs;zmieniu: 

Patek. mimater sprew zagranicznych, War- 
szawa, 28, marca, (Radio). 

Rosyj-ki Rząd Sowiecki przyjmuje z najwięk- 
szem żadowołeniem propozycyę, zawarią w Pań- 
skiem radio z dnia wczorajszego, mianowicie 
rozpoczęcia rokowań pokojowych między obu 
Rządumi dnia 10 go kwietnia. Widzi on w iem 
zapowiedź rychłego ustalenia się ostatecznych 
stosunków pokoju i przyjażni między dwoma 
krajami i przyjwuje datę 10-go kwietnia dla 
otwarcia konierencyi pokojowej. Rosyjski Rząd 
Sowiecki nie może jednak ukryć swego zdziwie- 
nia, że Rząd Polski w swoim komunikacie 
wspomina tylko o przejsciowem i miejscowem 
zawieszeniu działań wojennych w odcinku, 
przez kióry dielegacyę zaprasza się do przejścia. 
Ze swej strony nie wsdzimy żadnej racyi któraa 
by usprawiedliwiaia przediużanie choćby ns 


cia ludzkiego od chwili, gdy obie strony „zga” 


dzają się w tak krotkim terminie rozpocząć ro- 
kowania pokojowe. Rosyj.ki Rząd Sowiecki n* 
waża jako uiczbędne natychmiastowe zawiesze- 
nie działań nieprzyjacielskich na całej rozległo- 
ści frontu, gdzie armie polsko i rosyjska sioję 
naprzeciwko siebie — i nie mógłby zrozumieć, 
jaki motyw wojskowy tłómaczyłby ze strony 
Polski przedłużanie działań wojennych po przy- 
jęciu decyzyi zwołania konferencyi pokojowej. 
Konieczną konsekwencyą tego musiałoby być 
proaadzenie rokowań w jednym z państw neu- 
tralnych. Sądzi, że jedno z miast estońskich by- 
toby miejscem najodpowiedniejszem i zwraca 
się jednocześnie do Rządu estońskiego celem 
ot zymania jego zgody w tej sprawie. Rząd ro 
syjski jest przekonany, że pod tymi warunkami 
nie będzie żadnej poważnej przeszkody do po- 
wodzznia rokowań pokojowych między dwoma 
pańs:wami. 

Komisarz ludowy do spraw zagra« 

nicznych, Gziezerin. 

-o 


Sprawa wschodnia a spokój 
Eurepy, 


„Jeśli choesz pokoju przygotowuj sje do woj- 


ny“ — oto kasło państw kapitalisiycznych któ-! 


re wojnę uważając za drogę do rozwoju, swej 
„pracy pokojowej”, celem umożliwienia bogace- 
nia gię swych klas kapitalistycznych uziżojona 
były po zęby, póki wiogie koalicye nje zderzyły 
Się ze sobą w Śmińciejnym boju i wzajemnie nie 
zgnawwity (»rego życia gospodarczego i nie pod- 
cięly rozwoju kuińwealiego. 

Obecnie koalicya znowu niby da przyszłego... 
pokoju przygotowuje wyprawę wojenną. Pod pre- 
tekstem pawamcia pokoju z Turcyą Lloyd Gevrge 
i Milerand zamierzają pchnąć zbrojne siły na 
wschód. Otjawiwszy zamiar pozostawienia Kon- 
stantynopola przy Tuncyi, Lioyod Georgt czyni 
wszystko, aby stolicę tę zająć dla Angi, a M;fe- 
rand znowuż po periraktacyach z Mustafą Kemal, 
szefem 'wszechiuweckiego nacyonalizmu, żąda po- 
siłków przeciw niemu, by módz zająć Cylicyę. Po- 
wołuje on się na rzezie Armeńczyków, popełmio- 
ne przez Turków tie w rzeczywistości nie idzie Iy- 
najmniej o obrone i opiekę ne? Armeńczykami, 
lecz o zaspako.en e kieryza'no-imotrya istyczaego 
imperyalimnu francrskiego. Zetknięcie się zaś jn- 
ieresów francusko-angielskich w Azyi zagraża n;e 
mniej mje więcej tylko konfiktem frankotfytyj+ 
tyfskira. . 
Toteż niepewnie przedsiawia się przyszłość 
najbliższa. Angielska eskadra Gibraltaru jest w 
drodze do Złotego Rogu. gdzie już zmajduje sę 
eskadra maltańska. W Tracyi i na wybrzeżach Za- 
toki Istmgjskiej gromadza sę komtyngenty angio- 
indyjskie. Posiłki franciskiz wysłane zostały do 


„Bosforu, a Grecya, kiórej apetyty są nieograrf- 
czone, pno oglosiia swoją bezinieresowność, O- 
fiarowuje 100.000 żołnierza. Ekspedycya turecką 
ma castąpić zantechaną ekspedycyę rosyjską, Kwe 
stya jesi tylko, czy na tę zabawę pozwoli klasa 
robotnicza angielska i francuska, czy pozwolą SO: 
tte morze krwi upuścić dla imperyajistycznych 
i kapitalistycznycn interesów klas posiadających 
obtr tych państw. Co do innych państw enienty 
sojuszników, to te w tem nowem przedsię! orstwi a 
udziału mie biorą. Japonia czuwać musi nad Cri- - 
nami; Ameryka odnawia wogów wszeikjiego miv 
szania sig do spraw dotychczasowych je) so- 
,juszników, a Włochy boją się swego parlamentu, 
który, feśli dawmiej był przeciwny wojnie, teraz 
w howym Sskładzje chyba na mową awanturę nia 
da swego pozwolenia 
—" 
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Termin plebiscytu w Gieszyńsklem. 

WIEDEŃ. Pat. Parvski „Journal* donosi, ża 
międzykoslicyjna komisya rządząca w Cieszynie 
opracowała przepi y dotyczące g osowan:a pie 
biscytow:go- Prawa głosowania przysługuje 
wszrstkim mieszkańcom Śląska Cieszyńskiego, 
stórzy dnia 1 sierpnia 1919 ukończyli 25 lat 
i od 1 sierpnia 1914 przebywa, na ierstoryum 
plebiscytow em. Listy głosujących maią być go- 


Plebiscyt od 


łowe w drugiej połowie kwietnia 


będzie się najpóżniej 15 maja. 


==== Najstarszy handel 


LO) pod „Trzema Murzynami" 


zzo" Leiw, BI. Krakowska b 9. 


win 2 


poleca 


„Pzirbhik LUDUW:" | 


Wielkie nadużycia poborowe w Lublinie 


Przeszło 4.000 wypadzów. 
Korespondent „Robotnika“ z Lublina donosi: |niciomagań* jako chronicznych wydawali nie- 
W maicu jeszcze zeszłego roku lubelsey ży: |kiorzy z poważniejszych nawet lekarzy 


dzi rozpoczęli organizowanie całej sieci wszcl 


Na zasadzie tego rodzaju świadectw odrocze- 


kiego rodzaju nadużyć, mających na celu zwał- | załeżnie od stanu majątkowego poborowego. 


nianie drogą nielegalną, naturalnie za pomocą! 


łapówek, całego szeregu popisowych, do wojska. 
Dzięki energii tutejszego kierownictwa Referatu 
Defenzywy przed trzema tygodniami udało się 
zdemaskować cały ten nikczemny aparat, dzia- 
łający za pomocą kolosalnych sum na szkodę 
naszego Państwa. 

Wedle pobieżnych obliczeń drogą łapówek 
i wszelkiego rodzaju nadużyć w przeciągu kilku 
miesięcy udało się tej zorganizowanej bandzie 
uwolnić przeszło 4 iysiące poborowych, zaś o= 
brót sumami łapówkowemi przewyższał 14 mi- 
jonów koron. 

Uwalniano przeważnie zapomocą sztucznych 
uszkodzeń cielesnych: przebijanie 
usznych, przebijanie tęczówki w prawem oku 
wywoływanie sztucznych ropień, wstrzykiwanie 
parafiny do żył i t. p, eksperymenta, kiore na- 
turalnie wywoływali „specyalni felczerzy* za 
grube Sumy, poświadezenia zaś owych „fizycznych 


bębenków | 


KOSZTOWAŁO OD 5 DO 30 TYS. MK, 
załeżnieo d sianu majątkowego poborowego 


i Pozatem uzyskiwano zwolnienie na mocy fai- | 
|szywych pozycyi w księdze ewidencyjnej: przez | 
(wymazywanie tamże niektórych nazwisk zainte- | wadzenia rokowań z komungstami w zagiębiu prze- 
jresowianych, wstawianie innych, lub też wyry- |mysłowem wysłał rząd komisarza swego Severn- 
i wanie całych kart ksiegi ewidencyjnej. 


Uzyskiwano też odroczenia na mocy fałszy- 
wych świadectw szkoanych lub sfatszowan.a do- 
kumentów msobistych. 

Sprawa ta zatoczyła tak szerokie kręgi. że 
objęła nietylko teren województwa Lubełsi „ego, 
lecz nawet i Warszawy, gdzie wiele specyaf- 
stów“ od uwalniania praktykowało na rzecz Lu- 

Jak słychać. w sprawie tej dotychczas ateszto- 
wiano przeszło 50 osób, przyczsm mówi się o ďal- 
szych aresztowaniach. 

—0— 
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Xomunikal szieębu generalnego: 
a ZZ Z A A Z A 
z dnia i kwietnia. 


W rejonie bepla i na Polesiu akcye patroli 
wy wisdowczych. Oddziały nasze zaatakowane 
wczoraj na zachód od Sławeczna przez przewa- 
żające siły nieprzyjacielskie, odparły zwycięsko 
wszystkie ataki i 
koptrataku, zadały nieprzyjacielowi znaczne 
straty, zmuszając go do colnięcia się w kierun- 
ku wschodnim. 

Ma Podolu prowadzi nieprzyjaciel ponownie 
ukcyę zaczepną. Oudziały nasze przy współ 


dzielnicach miasta oraz poważniejszych lokalach, 
restauracyach, kawiarniach i cukierniach, jako 
też po instytucyach państwowych, autonomicz- 
i finansowych. 

KOMITET ŚWIĘCONEGO dla żołnierzy na 
froncie pod protektoratem P. Pułkownikowej 
Thulliowej i Generała Lamezana Salins ma do 


let apeluje do społeczeństwa naszego grodu, któ- 
ry zawdzięcza bezpieczeństwo i spokój naszym 
żołnicrzom, ażeby pospicszyło z jaknajhojniej- 
szymi darami, ze względu na to, że żołnierz 
nasz w tej chwili stoi cigzgłe w ciężkim beju i 


udziale wojsk ukraińskich odparły zwycięsko |nie wolno nam o nim zapominać. Komitet świę- 


ataki. 
Pierwszy zastępca szefa szt. gen. 


Kuliński, pułkownik. 
—”m 


ATILE EINS FOZZ W OAEĘ ROTCZIZ RW TRENY TI 
Dla żołnisrza na froncie. 


Ostatni dzień zbiórki podatków na rzecz żoł- 
nierzy walczących na froncie odbędzie się w 
dniu dzisiejszym. Zbiórka edbywać się będzie, 


PRT f 


— 


ARTUR ĊWIKOWSFI. 1 


POD LUNA 


= Powieść z roku 1918. == 
(Ciąg dalszy). 


Zgodził się wreszcie na to, że sam dla siebie 
jest Światem całym, że obłudą byłoby wmawia- 
nie w siebie tęsknot wszechogarniających, mi- 
łości czystej i bezwzględnej, iaka jest udziałem 
duchów mocnych i wielkich. af 

— Jestem małym, codziennym człowiekiem, 
— uświadamiał sobie któremu wystarcza, 
ieśli tylko normalnie funkcjonuje aparat ducho- 
wy i fizyczny. Tuż obok śpi człowiek, który wy- 
szedł z topieli życia i dyszy jeszcze jej przera- 
żeniem, który teraz jak dziki zwierz będzie mu- 
siał ukrywać się przed pościgiem nieszczęścia. 
Uczucie trwogi, jaką wniósł ze sobą, żalu, litości, 
nienawiści, jaką wywołał, spłynęło po wierzchu, 
nie przeniknęło do wnętrza, wypełnionego już 
po brzegi czarem jednej godziny. Mogę myśleć 
o nim dopóty, dopóki z nim obcuję tak, jak 
myślę o wojnie wtedy, gdy o niej czytam lub 
słySz$- 


a) 


To pewnie nikczemne, podłe... aie prawdzi 
i na to niema rady. 


We... z i 5 £ 
Pod przymkniętymi powiekami widział ją, 
jakby obecną. Lata całe wnikała w niego i te- 


74 r. Paw R 
em s Fw F 


conego zaznac”a, że dary są przeznaczone wy- 
łącznie dla żołnierzy. 

TRZECI DZIEŃ ZBIÓRKI NA ŚWIĘCONE 
DLA ŻOŁNIERZA NA FRONCIE. Czwartek, trzec; . 
ostatni dzień zbłórki na świącone dla Żoln;erza 
polskiego, wałczącego przeciw bolszewikom — dał 
najlepsze rezultaty. Dziś jeszcze nie możemy ścisie 
cyfnowo podać rezultatu zbtórki, atbowiem obli- 
czanie gotówki, ta żmudna praca, którą wziął 
na siebie tr. M. Mycieiski, wymaga dłuższego cza- 
su. Podotłrjs inwentaryzacya złożonych w na- 
turze darów odliywa się nieprzerwanie. 


i 


żamęt niemiecki. 
NORDEICH. Pat. Radyo. Od starszego bur- 
mistrza i wszystk:ch stronnictw w Duisburgu o- 
trzymał rząd następującą depeszę: Położenie w 
Duisburgu zaostizyło się tak silnie, że porządek 
może być przywrórony jedynie przez natychmia- 
ztowg »nterwencyę Reichswehru, Uzbrojone ©d- 
działy gwałtem zmuszają do przerwania pracy. 
|W mieście panują elementy komunistyczne i nie 
ma nadziei, aby miasto swojemi siłami mogło 
przywrócić porządek. 
—0— 
NORDEICH. Pat), Radło. W. ce'w 


przepro- 


ga. pod którego rozkazy oddał wojsko. Rząd spo- 
dziewa się, że rokowania doprowadzą do rezut- 
tatu. Poszczególne oddziały czerwonaj armj, prze- 
| cągają przez mf$asta i wsie, dcpuszczając sie roz- 
męaitych wykroczeń. W Turyngj i Saksnnii poło- 
żenie poprawiło się. W Berlinie sytuacya n,.cznys- 
niona. Sirajk generalny został proklamowany przez 
elementy nie mające wpływu decydującego. 


1 Mie opłaei się skórka za wyprawę. 
| WARSZAWA. 1 kwietnia (tel. wł.) Minisier- 
stwo poczt przerwało druk marek pocztowych 


|jak dotychczas na ulicach miasta we wszystkich | wartości :| fenigów, ponieważ okazało się, że 


koszt druku, papieru i gumy przenosi ewentual- 
ny dochód ze sprzedaży tych mąrek. 
e 
Wiceminister poczt. 
WARSZAWA 1. kwietnia. (Tel. wł.) Naczel- 
nik warszawskiego okręgu pocztowego. Dobro- 
wolski, mianowany został wiceministrem poczt 


przeszedłszy nasiępnie do |obdzielenia podarkami 30.000 żołnierzy. Komi-|i telegrafów. 


—D— 
Urzędnicy Niemcy porzucają gremial 
nie służbę w Poznańskiem. 

POZNAŃ. (Pat.) „Dziennik Poznański* dono- 
si: Zarząd kolei państwowej b. dzielnicy pru- 
skiej ogłosił odezwę, w której zaznacza, że z 1. 
kwietnia br. opuszczają urzędnicy niemiecry 
gromadnie zajmowane na kolei sianowiska slu- 
żbowe. Odezwa zaznacza, że zatzęd kolejowy b. 
zaboru pruskiego znajdzie się z powodu ustąpie- 
nia wielkiej liczby urzędników w trudnem po- 
łożeniu, gdyż stanowiska opróżnione muszą za- 
jać ludzie narazie nie dość wyszkoleni, wskutek 
czego zdarzyć się może, że chwilowo ruch kole- 
jowy niezupełnie będzie mógł odpowiedzi:ć 
swoim zadaniom. 


af 


raz była tętnem jego krwi. jakoż to wydrzeć ze|krew, wygodna sofa. na której leżał i nawskróś 
siebie? W.jego uczuciu dla niej było wszystko: |realne wyobrażenie ukochanej. 


uwielbienie, miłość, pożądanie, rozkosz i ból. 
Godził się na stan, w jakim żył... nie miał zre- 
sztą nic lepszego do wyboru. 

A jak ludzie słabi nie chcą spoirzeć rzeczy- 
wistości w oczy, tak on, tuląc się do jej przy- 
jaźni, nie oŚśmielał się nigdy zdać sobie sprawy 
z najbliższej przyszłości, z tego, czego pragnie 
i co go spotkać może. r 

Dopiero dziś... 

Przyszło to na niego jak olśnienie. Cóż było 
w tych ustach dziewczyny, że objawiły mu ta 
jemnice szczęścia ? 

Jakże niedołężny był dotąd, że żyjąc tak długo 
przy niej, nie odważył się wyciągnąć rąk do niej, 
jakgdyby była gwiazdą niedostępną, czy majakiem, 
co uleci!... „Cześć dla kobiety jest początkiem 
niepowodzenia w miłości“ — mawiał Bylecki — 
i miał słuszność, A Renia przecież była osobą 
z krwi i kości, z miękkimi, ciepłymi dłońmi, 
których dotknięcie wprawiało w omroczenie 
zmysły, z płonącymi wargami. przeznaczonymi 
do całowania. Była biedną panną na wydaniu, 
rozsądną i praktyczną na tyle, by nie marzyć 
O rycerzu, co przyjedzie w złotej kolasie. Jak 
mógł dotychczas nie zdawać sobie sprawy z te- 
go, że lada dzień może przyjść ktoś, pierwszy 
lepszy z brzegu i zabrać ją na własność ? 

[w tej nocy, co go Otaczała, krzepiąc otuchą, 
poczuł napływ erergii, nie uznającej wahań ni 
przeszkód. Przeniknęła go radość życia, na którą 
składała sie zaufana cisza, zdrowa, pulsująca 


Słyszał ciężki oddech spiącego, a uprzytomni- 
wszy sobie na maleńką chwilę stan nieszczęśnika, 
miał dla niego tylko słaby odruch zdawkowej 
litości : 

— Biedny ! a 


Renia zapaliła lampę w ciemnym już zupełnie 
pokoju i zaczęła przebierać się do wyjścia. 

Po co Świecisz ? zaskrzeczał głos z 
kuchni, również pogrążonej w ciemności. 

Nie odpowiedziała nic, wydobywając z szu- 
fladki swego stolika kolorowe pudełeczka i fla- 
koniki i.rozkładając je przed sobą. 

— Nafty nie przyniesie... a rozporządza się 
— dał się słyszeć ten sam głos. — Zgasić zaraz... 

Podeszła do drzwi i zamknęła je. Była przy- 
zwyczajona do tego wszystkiego ; nie chciała się 
wyprowadzać z równowagi. 

Gniewne mruczenie w kuchni nie ustawało. 
Naraz drzwi otwarły się i stanął w nich chuder- 
lawy, mały człowiek, podpierając się laską. 

— Dlaczego nie gasisz lampy, gdy babka 
każe? — wyrzucił ze siebie drewnianym głosem. 
w którym brzmiał akcent rozdrażnienia. — My 
możemy siedzieć po ciemku, możesz i ty. A.. 
panna się wybiera... 

— Niechże ojciec kończy z babką pacierze, 


— A 


a mnie da spokój — odezwała się wreszcie 
dziewczyna. — Swiecę, bo za to płacę. 
f - Canak 
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4 gu żak 
A _uukui laka, lażal aha = _ | ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Katarzy- 


w. 

d nę Głuszczakową i Rozaiię Patychowską areszto- 
wano za sprzedaż sztuczki materyi za 7.800 kor. 
kupcowi Turtelitautewi. Materyę ię, wartości 10 
tysięcy koron odałtrano i oddano p. Marqnowi 
Milierow* właśwciełowi sklepu przy pl. Halic- 
kim. inspektor poi, Mulk wyjrył i aresztował 
wytnżienione kobiety. — Kaszuba i Grzebienpuskj 
obaj Maryany, wraz z dwoma zbieglym; złodzie- 
jan; usiłowali nocą wtamać się do składów Up 
rzędu Gospodarczego D. O. G., przy ul. Janow- 
skiej. Członkowie M. S. O. Jan Lewicki, Ksa- 
wery Chróść i Staugiaw Lichoski, ujet i spro- 
wadzi ich do aresztów policyjnych. — Micha- 
ia Wercsza aresztowano zą wypróżnianie kjesze- 
z p. Klementynie Mykietównie na pl. Krakow 

im. || 

Z DNIA I NOCY. Marek Chamajdes lat 61, 
współwłaścictei kantoru wymiany przy pl. Halic- 
kim, zam. przy us. Sykstustiej l. 43, zmari z rañ 
zadanych mu przez bandytę w czasie napadu ra- 
thmkowego, jak to donasiliśmy. — Wiatr wyrzą- 
dził mnie mało szkody łamiąc gałęzie i zrywając 
wywieszid. Wielki kawał mzyby, zbitej wichurą, 


owiny z dnia. 


Lwów, 2 kwietnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We czwartek, piątek, sobotę, 1. 2. i 3 kwietnia 
teatr zamknięty. 

W niedzielę 4. kwietnia o godz. 3-ciej po południu 
„Lalka”, operetka w 3 aktach Andrana. 

W niedzielę 4. kwietnia o godz 7 wieczór „Za- 
sadzka*, sztuka w 4 aktach H Kistęrmaeckersa. 

W poniedziałek 5. kwietaa © godz. J-ciej po poł. 
po raz ll-ty „Asystent”, Sztuka w 3 aklach Gabryeti 
Zapolskiej. 

W poniedziałek 5. kwietnia a godzinie 7 wieczór 
„Eugenjusz Onegin*, opera Czaykowskiegn. 

We wtorek 6 kwietnia o godz. 3<ciej po południu 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach Falla, 

We wtorek 6. kwietnia © godz. 7 wieczór po raz 
4-ty „Saul król*, dramat w 5 aktach Edwina Jędskie- 
wiczą, 

We środę 7. kwietnia o godz. 7 włetzór „Noc w 
wenecyi*, operetka w 3 aktach j Straussa. 

We czwartek 8. kwietnia o godz. 7 wieczór po raz 
Sty „Saui król”, dramat w 5 aktach E. Jędrkiewicza. 


—o- spala ga z okna reamxśa pry u. Janowskel 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO |L «2. spadł na glowę przechodzącego dr, Cha;na 

M. TUERKA Sucherna, tandydata adw. raniąc go przytem. — 
9. kwietnia: St. Korwin - Szymanowska, Wieczór|P. Jakób Fieischar, kupiec, zamieszkały przy ul. dzo 


pieśni f.ancuskiej. 

16. kwietnia: Kazimierz Przerwa-Tetmajer, Prelekcy a 
fiteracka „Walka z szatanem* na temat iwylogii St Ze- 
romskiego. , 


Grodackiej £ 72, donosi policyi, że Karina Ku- 
ziewiczowa ulamiając Się ze służby skradła mu 
wiele hielizny, powysypywała pierze z poszewek, 
które skratila, wyrządzając mu szkodę około 4 
tysiące kor. 

KRONIKA POŻARNA. Na trzecim dworcu to- 


m 
NA FLOTĘ POLSKĄ ułożyli robotnicy intro- 


N. ai 


NA DAR DLA NACZELNIKA PAŃSTWA: 
Saban Władysław, sierżant rach. zebrane m €: 
dzy współpracownikami kancelarrjnymi Intendan 
tury D. O. G. wa Lwowie 596 Mk, i 1 srebrna ko- 
pone. i 
Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, nlica 
Sykstuska L 24, II. p. 
© { l 
n. WYSTAWA prac uczniów Wolnej Aka- 
demii Sztuk (subw. przez Wys, Min, kult, i Szt.) 
otwarta będzie w poniedziałek 5. kwietnia br, 
o godz. 10-tej we własnym budynku przy ul. 
Piaskowej 1 11. (przystanek tramw. obok ko- 
Sciola św. Antoniego.) Zwiedzać ją można co» 
dziennie między godz. 10-tą a 1-szą i 3-ci a 
8-ta popoi. — Wstęp wolny. 
—0— 
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Qrganizacya wcjskowsici w re- 
publica austryachiej. 

Po długich debatach wiedeńskie Zgromadzenie 
nanadowe uchwaliło w ublogly czwartek ustawę 
o urganjzacyi wojska, klóra w szczupłej biar- 
ilości pozwoli: reputkice mustryackiej u- 
trzymywać traktąż w St. Germaln. Zadaniem Zgro- 
madzenia narodowego było stworzyć ustawę, da- 
jącą 'wszelkie możiwe gwarancyę, że przyszłe 
wojsko będzie narzędziem demokracyi i repubaiki 
i że nigdy nie stanie si? śiwdki»m, którymi po- 
służyć się mogła konvrewolucya. Dzięki energił 


kęaiorscy przez tow. Drewniaka kwote 403 Mie i 
9 kor. Pieniądze te złożono w prezydyum miasta, 
Z RUCHU ARTYSTÓW PLASTYKÓW. W dn. 
15.1 HB. marca br. odbył się w Warszawie zjazd 
delegalów Komitetu Wybonawczegu ze wszyst- 
kich dzielnic Polski. Lwowski Związsk polskich 
actystów piestyków wysłał na ten zard nastipu- 
jących dkegatów: z ma'arstwa — St. Batow- 
skiego, z rzeżby — Z. Kurczyńskiego, z grafik; — 
Ant. Markowskego. z przem. arystycznego — 
J. Wodyńsk'ego, z architektury — J, Zarembę Na 
nieżdzje uchwalono szereg spraw doniosiej wagi. 
Jedną ze spraw wysuwa ących się na pierwszy 
' pian tj. urządzenie wystawy, której termin otwar- 
cja i bliższe szczegóy zostaną wkrótce podane 
ra pośrednictwem miejscowych dzienników. 

ECHA STREJKU PRAC. GMINNYCH, Z powo- 
u zarzutu, jakoby gen. del. p, Gałecki mye chciał 
przyjąć kelegacyi sireľlargcych, z młarodajnej stro- 
hy oirzymujemy wyja:nienie, że dewegacja ta zgło- 
Sila ię do obecnego w namiestnicewie prezyden- 
ta miasta, o posłuchanie u p. Delegata wcale nie 
prosiła. Niewątpiiwie, gdyby to nastąpiło p, De- 
iegat kyłby ją przyjął. 

W SPRAWIE „DOMU ZDROWIA“ KOLEJA- 
RZY. Podpisany, j ako jedan z tych którzy żywa 
rainieresowani są sprawą „Domu Zdrowia“ ko- 
lejarzy w Galicyj, odnosi się tą dnogą do Komiietu 
„Domu Zdrowia“, którego siedzibą był Lwów 
x zapytaniem, co się stało, że z chwilą wyle- 
eht wojny po dzień dzisiejszy Komitet *n nie daje 
maku życia o sobte? Ponieważ budowa ,„Do- 
mu Zdrowia”, jako rzecz społeczna nader ważna 
f zawsze aktualna, powtma i dzis znaleźć u o- 
gólu Hoiejowców ranteresowanie, w każdym ra- 
rie Komitet powirnen dać znać o swem ista.enju 
i w jakiejkolwiek formie zdać sprawozdanie ze 
mwej dotychczasowej działa'ności. Sądząc, Że tych 
kika słów przypomnienia odniesie skuter i że 
członkow e tegoż Komfi'efu zareagują na peruszoną 
sprawę, kreśle Się z szacumkiem, Maciej Nowo- 
świat. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. Rozprawa 34 uła- 
nów została na wniosek obrońców odroczona do 
dąś z powoda, że są oni przydzieleni do otkony 
z urzędu, co nastąpiło tak późno, że nie mogli od- 
powiednio zamajomić się ze sprawą. 


WŁAMANIA 1 KRADZIEŻE. P. Michałowi Ha- 
wiingowi skradzione w mocy z komórki przy ul. 
Kętrzyńskiego 1l. 43 wszystkie zapasy przedświą- 
leczne, skiadające się z 3 kur, indyka, tłuszczów 
i gajęsa wyrządzając mu szkodę na 4.000 kor, — 
P. Saomcnowi Springerowi skradziono na pl, Te- 
odora portie, zawierający 6-000 kor., 500 Mk. 
i dokumenty. — P. Franciszce Kalicówme fumk- 
cyonaryuszee policyjnej, skradziono w wozie tram- 
wajowym K. D. bnanzojstę, wart. 6.000 kor. 


|lzacjął konie i udało im się ujść 
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sacya!no-demokratycznych posłów „ji członków rzę% 
du zadanie to zostało spełnione. Ustawa woskoe 
wa trwała epólnię miedzy żałuerzem a hadęmn. 
Zapewniając żolmierzam wszysikie poiityczne pra- 
wa i swobody wszystkich jnnych obywate'l pan- 
stwa, ustawa usuwa przepaść, jaka dzieliła sze- 
rokie masy cywilnego ludu z jego politycznemi. 
zapatrywaniami i dążeniea'ni od kasarni, stanowią- 
cej świat zupelnie odrębny. Żołnierz austryacki 
ry aiik aer een N r DATNE WIO. ma teraz tak jax każdy obfwatel udział w poli- 
mj 5 æ ty, god ap, A tycznem życiu organizmu państwtowego, może 
Sh |. 06 upale Wa adili Haki 7 OA jedyna Soja wiróż Mórej c jm 
R aj 3 A jw: ' u” ji > : ŻY) T rej mą 
ma bra | GA ESN menm, odn.osła | strzedz í bronić. Czynne i bierne prawo wyborcze, 
<a ka a SĄ i Fi p > F t prawo zgromadzeń i Związków, ogółem cała su- 
Enio Awe Mat 26, NAME zTomorei w -a Tre) aja mae wę w c 
do Lwowa jaia na wozie. W leşe Dawidawskim | blikański Sat goły. R S 
sł p wiezien w głowę Wolna wóję © |in pasa aana Sawa ydy zn U. 
tal pda ra o SE aty 
> i 4* o t 4 y ler 
We Lwowie Pulwer zgłosił się do Pogotowia | przedmiotami, podległymi bez zastrzeżeń władzy 
celem zaopatrzenia, którego mu udzietono. i rozkazom wiicerów. Dlatego ustawa stworzyła 
"Q— a raczej usankcyonowała organizacyę rad toi 
AMERYKAŃSKIE TŁUSZCZE ROŚLINNE. W , Bierskich. Żołnierz nie jest już poddany samowoik 
Krakowie sprzedają już amerykańskie tłuszcze ro- | oficerów; za pośrednictwem swych rad żołnier- 
Siinne po 63.35 Mk. (76.20 kors), za 1 kg. loże, Skich współdziała on decydująco we wszysik,ch 
sprzedane są na razie znikome, to też sprzedaje | *Westyach swego osobistego życia, Przez nie n,e 
Się po 10 dleg. na jedną osobę, Pk a y GA = | do soda ki A 
DOLARY NAPŁYWAJĄ DO me «3 e © 
ratnim czaje do Polskiej kai i ah r do służby, zwolnień udzielania urlopów; rady żoł- 
dziennie : iek amerykańskich ponad nierskic mie tylko rozpatrują zażalenia ate mają, 
100 aw” z ra W ać soz tych, które przychodzą także rozstrzygający głos przy wykonywan m wła” 
przez prywatne banki. Skarb nasz nabywa pierw | FF "SSCV/H ua nej. Przełożony według ustawy 
szorzędny Środek płłainiczy, Go da podstawę zna- is: upuan przy „wykroczeniach przeciw po- 
komitą maszej walucie. Polska pożyczka w Ame- |™3dkowi" tyko do wymierzania kary, która nie 
ryce, jak twierdzą tamtejsi, przejdzie wszalņe o- |02379573 Osobėstej wolności podwładnego. Wszy- 
czekiwania. Di w rych sieją PAE tot. DARA 
plinarne, w ry: ą także rady żolnierskie. 
A r» Am my pm w Ja- | Bardzo ważne jest także prawo, pozwalające ra- 


: dom żołnierskim współdziałać w obywateńskine 
wpadł pod pociąg będący w ruchu na stacy; OH- akan mie 
KE pait Goldea miels i í republikańskim wychowaniu żoimi:rza į w jego 


wyksziatceniu wojs*kowem. Tak więc zakres praw 
MORDERSTWO W KRAKOWIE. W nócy 81 


i rad żołnierskich obejmuje wszystkie gospodarcze i 
u m, u wylotu ul. Diugiej i Krzywej, Stan,sław | duchowe interesy żolmierza. Oficerowi pozostaja 
Jaworski, lat 27, przebił sztyletem Leona Sadow" 


tylko jeszcze dziedzina militarnej organizacyi 
skiego, żomierza 69 pp. im. Piłsudskiego zaś ʻo- W nowej Grganizacyi wojskowej rozpływaję 
go koiegę Leszczyńskiego zranił w rękę, zupel- |się Ulwie instytucye, między którerni leży wiesz 
nie bez powodu. Sadowski trafiony w serce zmarł | historycznego rozwoju — kasta oficerska roski- 
wkrótce. Mordercę aresztowano, który stane |wie wyhodowany produkt habsburskiego milita- 
przed sądem donażnym. ryzmu iobpona kzdowa, pierwszy owoc rewo- 
-= } 
Towarzysze: Hausner, Dawid, Majewski, Sala- 


lucyi. R 
mancer, Lówenherz, Tomaszek, Telmany, Chry- 
stowski, Horowya i Toruń zechcą się jawić w pią- 
tek dnia 2. kwietnia bw, Q godz, 6-iej wiecz. w 
Dzienniku Ludowym. Sprawa bardzo ważną 
Dr" rm 


wanowym janowskim. zajęły się dwa. wagony s'a- 
na pd istory z lokomotywy. Straż pożarna przy- 
byla na mqejsą2 I cgień ugasiła. Podobne pożary 
w pstatnim czasie są za częste, należy koniecznie 
zapobledz temu. — W ul. Zamarstynowskiej |. 16 
wybuchł ogień pokojowy. Straż pożarna przybyła 
« Tiii i wkrótce ogień złokalizowtąła i uga. 
siła. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


5 


Kiiędzynarod. wyższa szkoła ludewa. 


(t) W ostatnim czasie olbrzymie postępy poe | 


czynił ruch w kierunku zakładania wyższych 
szkół lndowych. Myśł ta obecnie żywo zaprząta 
amysły uczonych w klasycznym kraju wyzszych 
szkół ludowych, w Danii: pianuje się tutaj 
stworzyć wyższą szkołę ludową mającą służyć 
międzynarodowemu porozumieniu i zbliżeniu 
narodów. 

W miesięczniku „Głosy czasu” podaje Ansgar 
Meyer, że Piotr Manniche, kierownik kursów 
wyższych szkół ludowych dla ludności robotni- 
czej Kopenhagi, wystąpił z projektem zakłada 
wia międzynarodowyca wyższych szkół ludo 
wych. 

` Charakter szkoły ma się dostosować do za- 
strzeżonych ferm duńskich wyż. szkó! ludowych. 
Do zakładu takiego przyjmo* ani będą nie tylko 
rodowici Duńczycy, iecz głównie młodzi ludzie 
z zagranicy, by przez to budzić obustronną sym- 
patyę i pyrozumienie wśród różnych narodów. 
= Pobyt wychowanków w szkole ma trwać 
jeden rok. Prócz historycznych i literackich za 
jęć, kwestve socyalne | konstyłucyjno polityczue 
będą przedmiotem nauki; istnieje madzirja, że 


Z pobytu min. skarbu we Lwowia. 


Pun Minister ska-bu Władysław Grabski 
przybył w drugi dzień pobytu we Lwowie o go- 
dzinie 8-mej rano do gmachu Dyrekcyi Skarbu, 
gdze w wielkiej sali sesyjnej oczekiwali go sze 
fowie biur Dyrekcyi, tudzież powołani na ien 
dzień do Lwowa Naczelnicy wiadz skarbowych 
ge wschodniej Małopolski, 

Prezes Dytek yi Skarbu Bugno powitał go 
krótką przemową, wskazał na ważność zadań 
administiacyi skarbowej w chwili organizowania 
się Państwa i zapewnił Pana Ministra, że w ciele 
urzędniczem Dyrekcyi Skarbu znajdzie doswiade 
czonych i pełnych poświęcenia współpracowni» 
ków, Wreszcie przedstawił Prezes Panu Ministro- 
wi przykre stosunki materyalne i aprowizacyjne 
rzeszy urzędniczej i polecił gorąco opiece Pañ- 
stwa pracowników, którzy w ciężkiej chwali prze 
łcmovej reprezeniują na kresach ideę Panstwo- 
wości Polskiej. 

W/ odpowiedzi na przemówienie Prezesa Dy- 
rekcyi Skarbu, podniosł Pan Minister Skarbu z 


mazraniem zalety i wartość personalu urzędników | 


skarbowych z Mati polski, który mie tylko zasila 
zane dzielnice Rzeczypospolitej, ale na którym 
w znacznej mierze opiera s'ę Ministerstwo Skarbu 
Podniósł dalej z uznaniem, iż właśnie urzędnicy 
skarbowi z Małopolski wspóipracowali bardzo 
skutecznie przy usiadaniu howego szemalu piac 
i pragmetyki służbowej dla całej administracyi 
Państwowej. Nie pomijając wartości pracowników 
wszystkich gałęzi administracyi Państsowej w 
Małopolsce, z*zuaczył szczególną Wartość i zua- 
czenie pracowmków admimstracyi skarbowej. 

Pan Minister zapewnił zebranych o swych 
najlepszych chęciach i dążeniach w kierunku 
polepszenia bytu pracowników państwowych. 

Również i na stosunki awansowe urzędników 
skarbowych w Maiopolsce zwracał Minister ży» 
czliwą U*RZĘ. 

wskazał dalej na ważność i doniosłość za- 
dań, jakie ma przed sobą do spełnienia admini 
stracya nowo orgarizującego sę Państwa, a 
zwłaszcza administracyą skarbowa, gdyż od jej 
sprawności zależy wydatność dochodów Państwa. 
Trzeba należ; Cie zorganizować podatki i wogóle 
źródła dochodów państwowych. 

Z kolei rozpoczęły się aadyencye, na których 
zjawili się: Prezydyum miasta, przedstawiciele i 
naczelnicy władz państwowych we Lwowie, res 
prezent:nei wyższych uczelni, przedstawiciele 
iustytucy! finansowych i społecznych, liczne de- 
putacye i szereg osób prywatnych. 


ECSRO E ES 


Z wieców i zgromadzeń. 


(sk) Stowarzyszenie „Praca“ grupująca w swo: 
jem łonie stróżów, dozorców i ogó! zarobników 
dziennych dało w ostatnim miesiącu nader 


znajdą się wybitni znawcy Ssocyalnej polityki i 
uczeni, którzy będą tutaj przemawiali do re- 
prezentantów innych narodów i na nich wy: 
wiersli wpiyw. Ażeby bardziej umożliwić 
współżycie i wza emne zbliżenie się wychowan= 
ków, sale naukowe będą mieściły się w jednym 
głównym budynku, poszczególni uczniowie na- 
tomiast mają mieszkań w»pólcie w małych dom- 
kach, po 10—24 najwyżej w jednym, pod koa- 
trolą opiekuna domowego, 

Pracy fizycznej, szczególnie ogrodnictwn pò- 
święci się więcej czasu, niż zwykle w wyższej 
szkole, ponieważ nic tak nie zbliża ludzi do 
s ebie, jak wspólna praca; będzie to zarazem nau 
ką, że obzcne czasy tylko praca -uzd.owić 
moża, 

Założyciele i propagstorzy tego dzieła, do 
których mależą wybitai pedagogowie Danii i 
Anglii, są zdanie, że takie spokojne ws, óiżycie 
członków n.enawisinie obecnie względum siebie 
usposobionych naraców przyczyni się w wielkiej 
mierze dy uizeczywistaienia prawdziwego po 
koju. 

—— 
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liczne dowody ruchliwej i owocnej działalności. 

Oto Zarząd tego Twa urządził w miesiącu 
marcu 3 poważne i prawdziwie imponujące i- 
lością uczestników zebrania, jakie «dbhyiy się w 
szczelnie wypełnionych salach Rady Robotniczej 
Rynek 8, I. p. 

Cały szereg mowców, między którymi wy 
mienić n.leży między wielu innymi tow. rad- 
nych: Mareckiego i tow. Bubera omawiał tak 
sprawę dzisie,szych anormselnych stosunków 
społecznrch i politycznych jak i potrzebę orga- 
pizowania się tej najbardziej wyzyskiwanej war- 
siwy robotniczej, jaką są dozorcy i zarotnicy 
dzienni, w jednej klasowej zawodowej organi 
zacył. 

Sergi sprowizscyjne wypowiadane na tych 
zebraniach dały impuls zarządowi „Pracy* do 
wysłania w tej sprawie deputa yi, ziożonej z 
tow. Boscgo, Rosenblalta,” Słouiowskiego, towa: 
izyszek Maryi Dobruckiej Katarzyny Knyżyckiej, 
M. Skierhóskiej i T, Mużykowej do prozydenta 
miasta p, Neumaana. Prowadził deputacię tow. 
radcy Lisiewicz. Tow. Rosenblatt poruszył w 
czasie audyencyi sprawę glodowych stosunków 
szerzących się coraz bardziej wś ód dozerców 
i zarobaików i żądał pomnożena miejsc ną 
sprzedaż kartofli. Pin N oblecał założenie no- 
wych budek, a ta na Zofówce. na Łyczakowie, 
na placu Teodora dla 3-cirj dzie o cy i inne, 

Na iniertelacyę jednego z uczestników drpu 
tacyi żądującej rozdziału kartofli na sprzedaż 
po sklepsch rejonowych oświadczył p. N., że 
wynikiyby s takiego rozporządzenia nowe na 
dużycia Zaufanie bowiem do sklepów rejono- 
wych p. N. nie posiąda. Omawiana także ka- 
tastrofal y brsk tłuszczów i żądano środków 
zapobiegawczych. 

Ponadto oniecało prezydvum miasta udziel:ć 
na G.ty: nimer kartek chlchowych — wobec 
niemożności wypieku chleba p% poł kg. maki. 

Delegucyi wspoinniansj towarzyszyła do Ma 
gistratu poważha ilość kobiet, jaka w żywych 
słowach obj wiała swoje niezauowoienie z lekce- 
ważenia biaków  aprowizącyjnych szerokich 
warstw robo.zych ze strony od,„owiedzialnych 
czynników. Najbliższe zgromadzenie stróżów, 
duzorczyń i zaiobników dziennych odbędzie się 
w p nie iz ałek wielkauochy o gudz. 4 tej po'poł. 
w sali Rady Robotniczej. 

MJ 
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Z uroczystości imienin Naczal. P. 


RUDKI, w marcu. | 

Z imicyatywy tutejszej klasy pracującej oraz 
wojskowości, nasze miasteczko celem uczczenia 
uroczystości imienjn Naczelnika Państwa Józefa 
Piisudskiego uczcito dzień ten uroczystem obcho- 
dem, w kiórym wzjężo udział całe mieszczaństwo 
oraz urzędy państwowe. 

Dzień uroczystości poprzedziła iluminacya m,a- 
sta, oraz pochód z muzyką i śpiewami pieśni ma- 


rodowych, który przeszedł ulicami naszego miasta. 

W dzień unoczysiości ozwały się o godz. 6-tej 
cano hejnaty z miejscowej wieży, zaś następnie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo w paraf. ko- 
ściele, po którym ruszył pochód ku tryumfalneł 
bramie, przy której wygłosił piękną mowę bur- 
mistrz miasta Rudek p. Adoif Bieniedzki skre- 
Ślił życie i zasługi Naczelnika Państwa, poczem 
nastąpiło odsłonięcie tatficy i otwarcie wjey im. 
Józela Pitsudskiego. Muzyka odegrała nymn maro- 
dowy, zaś ludność odśpiewała Roię. 

Prócz bierności tutejszych endeków, niiasto 
całe było bogato udekorowane, zaś wszysika lu- 
| dność wstrzymała się w tym dniu od ot:bwią- 
zków zawoadowych celem oddania należnej cze 
uwielifanemu Naczemikowi Państwa. 

W dniu tak uroczystym dla ogółu naszego 
miasta, endecy Tutejsi mieli najlepszą sposobność 
przekonać się, że ich dziaialność okazała sję bez- 
skuieczną. Podokmo na towarzyskiem zebran.u zroz 
| paczeni wołali: „gdzie jest rezuiiat naszej tylułe- 
tniej pracy i na Boga do czego może dopnowadząć 
|dziaiałmość hybla, łatki i czerwonej chorągiewkit 
JA my powiemy, że taki musi mieć koniec najgtu- 
|psza pod siońcem demagogia. , 


| 


Komunikaty, 
ZWIĄZEK METALOWCÓW Ormiańska 31 


urządza w pierwszy dzień świąt w Niedzielę 4 

kwivtnia dla swoich członków Wieczorek z tań» 

cami początek o godz T7-mej, 400—2 

" ZWIĄZEK METALOWCÓW Ormiańska 31 

rozpoczyna kurs tańców od 15 kwieinia, wpisy 

przyjmuje Konsum Metalowców, Grodzickich 8. 
401—3. 

BACZNOŚĆ METALOWCY! 

Zsnim kto chce przyjąć pracę we fabryce 
„Motor“ ul. Kopernika b6 niechaj najpierw za- 
sięgnie informacyi w Związku Metalowców Ore 
miańska 31. 402—6. 
KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY we Lwe- 
wie urządza w niedzielę 4 kwictnia w lokalu 
własnym przy ul, Zielonej l. 7. Przedstawienie 
amatorskie z programem 1. Występ na prowin- 
cyi, 2. Nazsjutrz po ślubie, 3. Żyd w beczee. 

Po przedstawieniu tańce za osobną dopłatą. 
Wstęp za okazaniem zaproszenia, Początek pun- 
2 o godz. 7 wieczór. 
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Za rulrykę tę redakcya mie udpowiaia, 


Specyallsta chorób wenerycznycn, skóry i moczowych 


Dr. W: LAUTERSTENH 


b.elew Kiniki w Berline, b. sekundaryusz szpit powsś 
ord. 11—1 1,3—5 Lwów, Sykstusra 37 (róg Słowackiego) 


Sgocyalista chorób wenerycznyca, skórajch i koszietyki 


ÓW. Ken ryk RES FE arig 


ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperalka (4. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLASGALL 


| Lwów, ul. Sykstuzka 2. 112—6% 
| EIOETWTWETURT"TEMTT OKU TOTO TTW RTA 


NOWI PRENUMERATOROWIE ptrzymaję 
Hszpłatnie początek znakomitej powieści Artura 
Cwikowskiego p. t.: „Pod łuną”, którą drukujejmy| 
w odcinku „Dziennika Ludowego". 

JM > 

„KALENDARZ LUDOWY“ na r. 1920 otrzy» 

mają | ezpłainie za nadęsłaniem należytości na pors 
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy usszczą 
należytość prenumeracyjną za „Dzienyk Ludo- 
wy“ po koniec czerwca. tj. za drugi kwarta? 1920 
roku. 

=u 
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a e gi : EER i | dręka ukr. ludu, ale i „rycerskie zapasy“ z pol 
ŚWATECZŅA PREMIERA w imeem „Fałamargana” p. Napali 10.) skim cniopem i polską kiasa roboczą. 

i sm 1 | n ! 7 Pozwolimy sobie wyrazić przekonanie, że ma 

a FA ki PRZWMĄ ŻĄ BE | te ea — jak ma dzisiaj — nieco spóźnłone 


z 


i nie do zrealizowania: na wszelki wypadex aw 
| orom odezwy waieżą się dzięki za zdjęcje maski 
tax z Imsrytucyi Organizacyi Narodowych jak l 
„Pogołowia Narodowego”, która już nie pozwoł 
iczejiwyrs żywiałom naszego społeczeństwa łudzić 
się Bo do ich celów i ich charakteru. 

Ujezciwe zrwioły bez względu na zabarwąen,a 
partyjna, muszą zziąć wobec tych nomysłów stwa 
rzania gwardyj maądwornych da interesów o- 
Pszarnikowi kapitalizmu, stanowisco bezwzgiędnit 
poiępłające i zapobiegawcze: że „Pogotowie Na- 
rodowe“ spotka się z nareżylem osądein, pozwala 
Ram wneoskować chociażby szlachetny protest po- 
litechrycznej imiodzieży lwowskiej, która z obte 
rzeniem wyparła się marki łamistrejków, jaką pa- 
tryotyczne żywioły, z okazyi strejku pracowni: 
ków mejskich we Lwowie, niezasłużenie usjło- 
wały je; uarzucie. 

Rząa polski zaś zamiast stawać sję ekspozy- 


operetka filmowa w 4 wirikieh częśżcise1 ze słynną artystką operewą 


"PR T l M A Q $ A RY aa orkiestra as ae 
i ilusiracyę muzyczną tej operetki 
IR 0 Leona FAGLA. i 
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„Pogotowie narodowe edkryło na. 
reszcie przyżbicę, 


Bohaterski czyn żolnierza polskiego rekrutu- | Włancznie wojenny anime rozpiera meina 
„a:sg0 Się z chłopskich i robbtniczyce mas i pra- |bierś „rycerzy nowoczesnych z pod znaku Cith- 
wdziwie obywatełsta, pelna niewypowiedziane |Sktck i Grebisticn a że wylądowywanie tego azi- 
pięknych momentów, postawa pońźskiej kiesy ro-|muszu ma froncie... chociażby bolszewickim by- | turą Dmowskich, Dymowskich i innych Dążro- 
bpiniczej, zdobywającej swoją dowzainść poęty- | łoby rzeczą cokolwiek ryzykowną, usiluja sję StWO- | wskich powinienby zastanowić Ae nad wydan,emy 
czną wśród najheniebiejszyca i prawdziwie ojrzyć front wewnętrzny, gdzie przy pomocy | zakazu operowania erzymiotnikiem narodowym tak 
pomstę ikare do nieba wołających stosmirów tajnego asenia i żandarme zdobywać się bedz,e | niepoczytanym jednostkom i wszystkim zbrodni- 
s jednej — a z drugiej potworna w swoim zbro- | laury „wielkiego Rem. Dmowskiego, który Ma |czym grupom part, bo nadejść może czas, że 
dniczym bezwstydzi: działa ność piszczyków poi- | już za sobą piękną tradycyę „rycerskich se kiasa rotrotnicza będzie zmuszona odże- 
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skiej reakcyi która szermując hasłami „Boga“, |z polską klasą pracułącą i przelsw krwi wammel. | snywać się kthydwiema rękami od wszystkiego 
„ładu”, :;porządku''; „ojczyzny. ita. żegiuje W Z poza siów odezwy Inspekioratu N. P. N.|ca będzie trąić tą niewinną a tak gruntownie 
przyspieszonym tempie do tej przystani, której NA | naszpikowanych frazesami o ladzie i wczyżwie, |przecie tykompromitowaną nomenklaturą. 
imię bezwiad. Konserwatyzm i zgnilizna przy- |wygiąda naga rzeczywistość i brutalna prawda, tp. Sk. 
zwyczaiły opinię naszą do pomijania jak najckara- że „Krółewiętom galicyjskim”, i ich nejmitom 
kterystyczniejszych i mocno pouczających obja- 'nędzny m roi się widocznie nistvtko ucisk ju- 
wów maszego życia społecznego i politycznego | wAKWYSETSNA EIEEEI ZY 
giuctem i otojętnem przemiiczaniem. "SV 


—J— 


a R 


|jono pesieruneż straży. skarbowej w Witowie. 


zk or” saa ać BR Owo Tewarzystwa historyczna, Daia następnego w niedzielę 22 lutego po 
zywać zdrowe i normejne życje publiczne, o ile| Na esta"niem posiedzeniu Prof. Dr. Wilhelm zakiec Akk. e A e eg ks. 
A pA d E md ge O |, ów kĄ sok dzone pobór niorci kidolnyćk do MOKTARY. 
przeciw wszysikun'' anarchii, bezprawia i = „Najstarsze kazanie polityczas w Pelsce" pów z (Chockołowa, Cichego, Dzianisza i Wi- 
nej dezoryentacyń. Prelegent wyszediszy ed książki J. Chrzą- | TOWA: którzy rankiem dnia mastępnego ruszyć 


sewskieg» „Kazania sejmowe Skerzi*, w której rż > pad wodzą jęk do Wadowic. 
autor podaje nietylko rezbierowi wszechst'on- owiacomieny jednak o wybuchu powstania 
armu twórczość Złetonstego polityczną na ka- s * apt AR PR: Fiutowski uderzył na 
Zoe doo nne Sc aia wa Chochstów w asy, lag a 
przedmików na tej aiwie w aistawie Soko ;SFIC2 no An w nocy, lecz zaskoczeni 
towskim (i 1592) i Hieronimie Pewadowskim | porstańcy zdełali naped odeprzeć. Było kilku 
r 1613) — eefa się wsterz i pyta, ażali niej7abiłych po obu stronach i wielu rannych, 

nstrafi się na początki lego. rodzaju kaznodziej- | Wśród nich Fiutowski oraz Andrusikiewicz i ks. 

aa «ki jena Plamy KK. da T 

ardziej do jego tendene s r A i s | ponc 

zz r id 4 amas dzialek 23 lutego) maaa Molitor, eei 

Jakoż udało mu wię wśród Ieznego erszaku |*trażnik skarkowy z Nowego Targu na czele 

se wci ofi PR a nx hpr E waż p E męy W i band 

zapisków w „Tekech“ Naruszewicza, iak dotąd skich z ekoliey. nikt nie myślał o oporz”. 

e siding lae dn 68 oc cję tha po i > lr swo e się przed er 

ityemego w Samucin Meciejswskm, ki rzyj® 3 'ojskowymi. froces przechodzi: 

otwarciu sejmu 1543 r. wysłasił kazanie 6 iss różme fary ; z pomiędzy stu kilkudziesięciu a 

lą zwięwanńe. Wprawdzie tekst eały mowy owejjresztowanych i obwinionych skazano pierwotn'« 

do dzisiaj nie jest znauy, iecz treść jej dekład-|jsdwastu uczestników na śmierć, jako winnych 

mie podana przez nieznanego świańka uroczy-|Z3Todmi zdrady stanu. Wyrok sądu wyższego z 

steści sejmenej, kwalifikuje s'owa ówczesaego | dnia 1. lipea 1874 r. i to już na mocy „łaski 

bisznpa płeckiege na typewe, w całem tego|Cesarskiej" skazywał ks. Kmietowicza na śmierć 

mowa zuacremin kazanie pelityczne, które mcże |przcz powieszenie, Andrusikiewicza na 20-letnie 

będzie jedną z aujvcześnicjszych w tym gatuzku | więzienie, strażników skarbowych, Wojciecha 

—- (ak ostatnio — do szału, w którwm wychodzą | ów w literaturze ruropejskiej, — w polskiem Lehieckiego na lat 15 a Aleksandra Dobosza nè 
na jaw «ch 'tajne i niecne zamiery, zagrażające |"*Ś karnodziejsi wie po'itycznem wyprzedza Pe lat 10; górali Jacka i Wojciecha „Kojsa oraz 
jateresom nietylko robotnika ale i spotojowi - ma lat 35, Sokołowskiego na 44,Jana Sterculę zwanego Przysieżniakiem na lat :: 


Jednym z takich objawów przemiłczońym n*e- 
mtety przez naszą uczciwą puicysiykę a wybi- 
jającym się ze skiębħonego chaosu charakterysty- 
cmych wydarzeń inicyowanych zawsze przez tych, 
którzy za program postawi sobie dysssedytowa- 
mie bmjemka Polaka t.j. przez jawnych i zaxa- 
pturzorych emdeków -- to ostaini występ — na 
razis tylko platomczny, odezwowy t. zw, Pogo- 
towia Narodowego obtozującego we Lwowie przy 
ul. Kopernika, pod komendą p. Bogdana Krzyszio- 
fowicza, a pod egidą i auspicysmi pe. Cieństkjch, 
Grabskich i Głąbińskich it. p. „bezperiyjn ków“. 

„Pogotowie Narodowe“ — ten bekari ; nowo- 
twór Narodowej Demokracyi. usihjącej w osta- 
tnich czasach operować na naszym wsńsdmo- 
eafcyjskim gruncie pod wstydiiwą iirmą bez- 
partyjnych" orgamizacyi narodowych“ mejęcych 
maskować właściwy raarakter tej iak grumtowułe 
scompramitowane. andy szkodniki saożeczavch 
i poŃtycznych żonglerów motowych w kazcej 
ehwi ina każdam miejscu pandować krwią (ne 
swoja) tudzką, rych wrogów zaaełłych ułasy ro- 
botniczaj. Jej najskromniejsze dowiagania się o 
poprawę nędznego bytu, zdołne są doprowadzić 


lego społeczeństwa — wierzył ostatnio w larum |% Skargę na 54. ciężkie więzienia, wszystkich sześciu do viz- 
rozgłośne t rozkazem Naczelnego inspektora- Nastepnie Dr, T E. Madelski przedstawił j|zićnia na Śpielbergu. Cesarz Ferdynand znic- 
tu z dme 28 marca L, 1. daje medwarzmaczny „Powstanie chockełgwskie w r. 1£46" na parowy „byi wreszcie darować Kmietowiczowi 
wyraz dla jakich i da czyich celow zostaly stwo- | StRwie aktów procesowych, omawiając w zarysie | karę śmierci, skazany więc został na Z0»letnie 
rrone, te tak z rzekomej bezpartyjności i łączą- |5'ówne fazy i momenty tego ruchu góralskiego ciężkiego więzienia w Kufsteinie. Ogólna amne- 
cej wszystkich narodowej jedności reklamowane |na Podkalu w imię wolnej i zjednoczonej Polski. |stya w reku następnym otwarła skazanym bra- 
instytucye. „Pogotowie. Narodowe“ nje zamyśla|  %ybuch powstania poprzedziła sehadzia|my więzienia. 

ograniczyć swojej „dzialalności“ do szowinisty- |słównych dziairczy swiskowych organisiy i nau- Obwiriony ks. Michał Głowacki zmarł pod- 
cznych podjudzań i paradyerskich występów tsk |Czyciela checheiowsk.ego Jsra Kantego Andru-|czas procesu, — Z oskarżonych 8  urlopników 
rgoónych z tradycyą swoich „sokolich* proto- sikiewicza oraz wikarego ks. Leopolda Kmieto-] M:kofaj Krzysiak zmarł w lutym 1874. Truhana, 
iplastów. Bynajmniej. W straszliwym zatargu pra-| S!cza w sobotę 21 lutego u wikarego ks, Micha-|Iwana, J. Kojsa (Skałkę) i Szczurka uwolniono. 
ey polskiej z kapiiałem, usiłującym przekreślić |15 Głowackiego w Poreninie, który ich zawija- Skszawi zostali Wojciech Jakubiec zwany 
wszeńie zdobycze tak społecznego jak i polity- | įsi] o ferwinis powstania. ` Kanuściarz rodem z Dzianisza oraz Jakób Liszka 
 cznego życia, obiecują te osrodki narodowej jntry- Tegoż dnia wieczorem edbyłe się zebrawie|z Chochołewa na lat 15, Józef Zieliński z Ciche- 
gi, ociekającej od frazesów o jedności narodowej |Z wtajemniczenymi chłopami na wikarówece wjgo na lat 10 do prac œ szańcach w ciężkich 
ete. pod których pokrywką tak pięłnie prosperuje | Ckochołewie, a już około godziny 10, rozbre- |żelazach. Wyrok zapadł we Lwowie dnia i2ego 
paskarsrwo i lichwe, wyzysk ilane grzechy głó- |ijone ws wsi odzia? straży skarbowej. Następnie paździecrmii« 1847 r. przed sądem wojskowym. 
wne przeciwko dobru pebństwa i społeczeństwa. |ziobicne wyprawę na stronę węgierską do Su- ty 

„Obiecują wziąć czynny udział po stronie — rzecz |Chej Góry na Oiawie, gdzie skonfiskowano na EA. AEC FYT= EFEZ E ROOT CIENKO 
prosta-- tych wszystkich, którzy usiłują narzu-| komorze celnej, pieniądze galicyjskie, zniszczone, x 

cić robptnikowi walike twardą i nieublegana. erły cesarskie i upy graniczne, wreszcie rozbro- F 


aa 
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Komisya Związku kas cherych 
Wiałopolski, 


zjazd Kas chorych. który się odbył 7 wrze- chorych lwowska i drohobłycka, ani subwencyl!, 

ua ubi. r. w Przemyślu wybrał komisyę, pole- przyrzeczonej w uwzględnieniu zadań, lakie ma 
tajac jej spelmiąć obowiązki zarządu Związku aż do spełnienia. 

do czasu, kiedy po zatwierdzeniu statutów Zwią- | A komsya jest pozdławioną wszelkich srodków 
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Postarano się o retaksacyę recept. interwenio* 
wano u iekarzy w sprawie leczenia członków 
2 prowincyi. 

W sprawie leków dla kas wniesiono przedsta 
wienia ustne i pisemne żądające dostawy, Eków: 
dla Ras. s 

W sprawach ustalenia poborów urzędn ków 
na żądanie 2 kas udzielono opinii. 

Podjęto akcyę, by ułatwić kasom umieszczen,;6 
członków w zdrojowtskach i lecznicach. 


zek Kas chorych Małopolski i Śląska będzie mógł 
wejść w życie. 

Komisya (Lwów, Kopernika 26. II. p.) stosu- 
jąc bię do uchwały Związku przesłała Kasom 
chorych statut przez nią opracowany do rozpa- 
trzenia i prosiła © wydanie opinij, co do potrze- 
Haych eman. 

! Gdy reprezentant rządu ma Zjeździe statut 
uznał za odpowiedni, starała się komisya przy- 
stosować proponowane przez Kasy zmiany do 
pierwotnej jego formy i po przyjęciu wszystkich 
przez Kasy proponowanych į uzasaćnjionych zman 
przedłożyła 20 pażdziernika statut do zatwjerdze- 
nia. *« i 

Mimo wielokrotnych urgensôw pisemnych te- 
iegraficznych i osobiście wnoszonych przez człon- 
ków komisyf, gdy byli w Warszawie, statut nie 
mógł się doczekać zatwiardzenia. W lutym b, r. 
wezwani w sprawach różnych a iakże + Związku 
do Warszawy dwaj członkowie komisy; odtyli 
nad statutem Związku naradę z odnośaymi czyn- 
mikami i tam ustalone bizinienie starutu miało 
— wedle oświadczenia szefa sekcyi ubezpieczeń 
Ministerstwa pracy — zatwierdzone wrócjć do 
Lwowa. Zamiast tego prrzymata komisya. 22, manca 
wezwanie by ten statut przedłożyła Kasom i 
zgromadzeniu Kas do przyjęcja, poczem na nowo 
wnieść go należy. 

Gdy po świętach w czasie sssyi sejmowej 
nowa ustawa wejdzie w życie a z nią I nowe 
zasady dia Związków okręgowych i państwowe- 
eo, rzeczą najprakiyczniejszą będzie by Kasy 
oddały i nadal zawiadywanie sprawami  Zwią- 
zku istniejącej już komisyi, a urworzenie formal- 
me Związku odroczyć aż do wejścia w życie u- 
stawy — co za 2—3 miesięcy nastąpić powinno. 

Komisya zjazdowa wniosła równocześn,e ze 
statutem podania w następujących sprawach: 

1) w sprawie opału dla Kas do Minisiersrwa 
pracy i ministerstwa zdrowia; : 

2) w sprawie restytucyi 18 Kas w b. Galicyi, 
które z powodu wypadków wojennych przestały 
dstnieć, a bez rządowej subwency; w formie za- 
liczki nie są w stanie rozpocząć czynności na 
nowo; 

3) w sprawach zwolnień lekarzy | osnów 
o (le są dla nich niezhjzdne, a mimp to służą w 
wojsku; 

5) w sprawie zaliczki i subiwencyi na utrzy- 
manie Związku. 

Mimo wielokrotnych przedstawień Í urgen- 
sów listownych, telegraficznych i przez osobistą 
interwencyę nie doczekaia się komisya załatwienia 

tawień. 

W sprawie opak kilkakrotnie telegrafowano, 

m Kasem groz; zamknięcie aimtfuatoryów 
— d'e rikutek był żaden, chociaż chodziło tylko 

o wydanie polecenia by te instytucye użyteczno- 
ści pullicznej jako takie były traktowane. 

Jakkolwiek rząd uzyskał rag 5 a drugi raz 10 
milionów na kredyty dla kas, które mają powstać, 
to jakkolwiek miliony idą na zakładanie Kasy 
chorych w Warszawie, Zagłętłu i Łodzi, to je- 
dnak owych parę tysięcy, jakie są konieczne dla 
odtudowania Kas wojną zmiszczonych uzyskać nie 
można. A każdy przecież przyzna, że jeżeli Kasy 
są potrzebne tam gdzie ich dotąd nie było, to 
nie mniej ważnem jest odnowienie kas, tam gdzie 
już Bö lai istniały, działały i świadczyły. 

Dla wszystkich sfer i stanów znajdują s,ę fum- 
dusze na pokrycie szkód wojennych, pożyczki i 
sutiwencye dostają się właścicielom dóbr i za- 
gród, rękcdzielnikom | przemysłowcom, tylko ro- 


tptnicze Kasy chorych, które zniszczyła wojna nie | wników kolejowych, gdyż (i, wyprowadzen, z ró- 


dostają pomocy. 


Minisier pracy uzasadniając kredyty dia Kas | trzejszych środków samoobrony. 


bo pobiera na razie jeden halerz od czionka 
miesięcznie, a gdy Kasy nie regularnie albo wca- 
łe nie placą, to opłaty te pokrywają zaledwie 
druki ! porta a inne wydatki ponoszą członko- 
wie komisyi z własnych funduszów lub kredytem 
się je pokrywa. 

Mmo to komisya starała się spełnić zadanis 
jej poruczone. 

Licznym Kasom na ich pytania udzielano fa 
chowych wyjaśnień, pouczono inne jak przepro 
wadzić zmiany statutu wymagane przez władze. 
Przesłano taryty opłat i świauczeń, wraz z klasą 
12-tą ma zasiłcd w kwocie 10 K dziennie. 


Kiasy, które poniosły szkody w czasje wojny, 
wezwano do zestawienia szkód i po potwierdzeniu 
przez władze miejscowe do przesłania komisyi. 
Odpisy tych „zestawień przesyła się powiatowym 
komizyom a następnie w jednym wspólnym ope- 
racje zostaną przesłane ministerstwu pracy ce- 
lem wywalczenia kasom zwrotu poniesionych 
szkód. 

Dzataność komisyi w danych warunkach mu- 
si być szezuplą, a rzeczą Kięz i ich zastępców bę- 
dzie póciynić kroki, aby agendy komisyi, których 
tylko najważniejsze wymieniliśrny mogły, odpowia- 


Na żądanie Kas z zestawień opracowywańw | dać potrzebom kas. 
4.iams. 


—— 


Protestujące zgromadzenie kolejarzy 


Lwów, 2 kwietuia. |przeciw susp*ndxcyi swoich przedstawicieli tow. 
Wczoraj odbyło się w s:li „Grażyny“ sgro* Pautkiewicza i Rosyana za ich pracę w charakte- 
mad.enie kolejarzy. celem zaprotestowania prze- | 'Ze „przedstawicieli. $ s 
ciwko bezprawnej suspendacyi przedstawicieli] Zgromadzeni polecają przedstawicielstwu u 
kolejarzy tow. Patkiewisza i Rosyana. dać się do p. ministra „Bartla z żądaniem n2- 
Po zagxieniu przez tow. Ursiniego wybrano tychmiastowe o cefnię' ia suspendacyj, Równo- 
ns przewodniczącego tow. "Tymowicza, na sekre. cześnie uchwal ja wotum zaufania tow. Paikie- 
tarza kol. Tzrczyńskiego. Tow. Duma w krót-| wiczowi ł Rosyanowi i proszą ich o dalszą pra- 
kiem przemówieniu przedstawił faktyczny stan |C6 jako przedstawicieli kolejarzy. 
rzeczy w sprawie Ssuspendacyi przedstawicieli Również uchwalono dodatek tow. Jansona do: 
kolejarzy, która jest prawdziwą obslgą rzuconą rezołucyi, że w razie niepomyślnego załatwienia 
w twarz kolejsrzom, że przedstawicieli speinia: pójdą kolejarze demonstracyjnym pochodem do 
jących swoje obowiązki w obronie praw koleja- ministra upomnieć się o swoje prawa. , 
szy władza przełoż na zawiesza w piaty. Nastepnie wyrażono podziękę „Dziennikowi 
Po otszernej dyskusyi w której między inne- Ludowemu* za jego męskie stanowisko w obroe 
mi przemawiał tow. Krwawicz, przewodniczący | N:€ kolejarzy i oburzenie dziennikom burżuazyj- 
koła z Rzeszowa, a który scharskteryzował wa|-|NYM za fałszywe przedstawienie walki kolejarzy 
kę jaką stoczyli poslowie kjubu PPS. w obronie | 0 byt. > 
praw koiejarzy, uchwalono następującą rezolucyę: Na tem zgromadzenie zakończono. 
Zgromaczen: w dniu I kwietnia kolejarze w == 
sali „Grażyna* protestują jak najkategoryczniej 
PEPETA PEIRE A TTE ZW AE py SITTE TND O TY 3 EZEFZPTSEEWIA 


< t 


m = m ca 
Z życia kolejarzy, 

Dnia 27 marca br. odhyło się Zgromadzenie | tylko ten związek jest ołłtwńcy i wyrazem woli ca- 
kolejarzy wszystkich kategoryi w hali maszym | łych rzesz głodnych pracowników kolejowych. 
warsztatów kolejowych stan s/awowskich. W zgro- Zgromadzeni przestrzegają rząd przed milite- 
madzeniu wzięło udział około 1500 kolejarzy z|ryzacyą pracowników i oświadczają, iż gdytjy 
porządkiem dsieanym: 1) Sprawozdanie Gele-| coś podotinego rząd chciał zaprowadzić wszyscy 
załów z konferencyi koiejarzy w Przemyś u.|pracownicy chwycą się 1ajosirzejszych środków 
2) Stosunek Z. Z. K. do P. Z, K. 3) Wnoski. |zanadczych nie bacząc na oliary, któreby mgały 

Po zagajeniu wybrano przewodniczącym Bo» | paść w wao i za to nie biorą odpowiedzialności. 
gdanowicza Kajetana, sek retarzował Gutksnd Jau. Zgromadzeni zapytują ministerstwo kolej pań- 

Duzinkiewicz M. złożył sprawozdanie z kon- |Stwowych, czy tylko ten jest dobrym koiejarzem, 
ferencyj w Pizemyslu i przedstawił dokładny | który stoi w szeregach endecko-policy nego zwa- 
przebieg konferencyi i uchwały tejże. zku P. Z. K. — Zgromadzeni proszą ministra 

Do punktu 2) referował Ochman J. i po ko'ei, by pouczył prezesa dyrekcyi poznańskiej, 
odczytaniu telegremu głównego zarządu denun- | że każdy może pełnić służbę na kolejach polsk ch, 
cyatorskiego związku P. Z. K. w dłuższym r fe- | kto jest zawodowo wyszkolonym, ale nje ten kto 
racie przedstawił perfidyę i szkodliwą działal: | jest członkiem P, Z. K. 
ność tego związku. W sprawie Święła 1. Maja referował kol. 

Podczas przemówienia Ochmana podnosili | Duz ńkiewiczi Chojnacki poczem uchwalono przez 
zebrani głosy pogardy i oburzenia. aklamacyę: s 

Po referacie uchwalono nast rezolucye. Zgroma !zeni pracownicy kolejowi iDyrekcyi 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi dyrekcyi |stanisławowskiej na dniu 27. marca br. uchwa- 
stanmisławowiskiej, ma kresach na dniu 27. marca |lają iż gremialnie wezmą udział w święcie ro- 
br. potęp ają z na; większem oburzenie: i pogardą | botniczem 1, Maja *gdyż ten tylko dzień jest 
prowokacyjną i szkodłwą działa'ność pols e ego 
związku kolejowców i przestrzegają Swoich ko- 
legów zgrupowanych w  neakcyjno - policylnym 
związku P. Z. K, by nie prowokowai praco- 


świętem pracowników polskich i oświadczają iż 
dzień 1. Maja będą Świętowali. 
— 0O se 


NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: i 


wnowagj, zmuszeni tda Się chwycić jak najas- A 
gi i. SA Pracownicy sskcyi drogowej Polskich kolei 


i ich Za. ządów powoływał się na potrzeby Zwia- Zgromadzeni odnoszą Się do zbałamuconych 
zku małopolskiego ale komisya mimo przyrzeczeń kolejarzy z apelem, by nie dali się wodzić za nos 
solennych i zołbwiązań sfer decydujących odtąd dalej poszczególnym jednostkan karyerowiczów 


państw. Lwów Podzamcze pierwszą wkładkę mie- 
sięczną 37 mk., a mianowicie: M. Lastowiecki, 
M. Oblicki, M. Misków, T. Paluch, J. Bukałaj, 
A. Kuszyński, Z. Kulak, K. Kulak. 


nie otrzymała zaliczki, za które poręczyły Kasy ifizuniów, ale by wstąpiii w szeregi Z. Z, K, gdyż 
TT A O aaasta > 
X. austryackie, węgierskie tokajskia 1 da'matyñskie 
F pa po cenach umiarkowanych. — Kupuję FLASZKI 

Í SNE EE płacę najwyższe ceny. 

î B 


Pioir Koloński w: Lwowie, ni. Tiybznalska 6-10. | 


połączony 2 PokKejami de śniadań i Re- 
_ Stauracyą w hotelu „Pod Trzema Ko: 
s rorami' poleca na zbliżające się święta 
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Naske sprawcą kontrrewalucyu? 

Français Crucy, współpracownik , Humanité“ 
tak kreśli spotkanie sweje z towarzyszem ber- | 
lińskim, który przyjechał do Paryża. | 

Jest 7 godzina wieczorem, Czytamy depesze. 
Pytamy się siebie wzajem .. Jakeś z0rączku fe- 
bryczna przebiega dom naszej redakcyi tege: 
wieczorz. Kontrrewoiucya w Niemerech obcho- 
dri nas z bliska, doiyka naa; czujamy się za- 
augażowawi w tym dramacie, w którym tylu ra- 
szych niemieckich towarzyszy stawia życie swo- 
je na kartę... 

Wełają mais do telefonu... To tow. X., przy- 
jaciel, przybywający z Berlina. 


Noske właściwy auter kontrrowalncyi*. 

Kilka cawil później odnajduję go. Wypadki 
nowe wstrząsnęjy nim, ale bynajmniej nie były 
dlań niespodzianką. Przewidywał on kestrrewo- 
lacyę, nie sądził jednak, że wybuchnie tak 
wcześnie. 

Była ora Iałalna; gdyż ten, 
był prawdziwym panem Niemiec 
wielu miesięcy jej przygotowanie. 

— Noske! mówił przyjacieł masz, tak jest 
Noske jest odpowiedzialnym autorem kontragaj 
wolucyi. 

Wszystko, co wam mówiono, wszystko, co | 
sąmi o nim powiedzieć możecie, dalekie jest je- 
szcze od rzeczy wisłości. Prawdą jest, że Noske |, 
teraz wstydzi się, iż go głośno socyalisią ne- 
zy wają. F 

Ośm dni temu bylem w gabinecie jego ra 
zera z Otlosem Poblem. beriińskim korespon- 
dentem wiedeńskiej „Arbceiterzeitung*. Był także 
ebecny rszmowie oficer sztabu, w uniforinie >| 
ły gaionami obszyly. 

Wyriązała się rosiaowa między mna a mie | 
mistrem Nie chciałem go tytuło wać „ckseelea- | 
eyg“, zwracałem się do niego tylko przez „pan“, 
„Pewnej chwili Otto Pohl, wpadając w dysknsyę, 
wypowiedział : „ależ towarzyszu Noske“... 

Noske zarumieniwszy się, rzucił na korespsn- 
donta „Arbeiterzeitang“ spojrzenie wyzywające... 

W rzeczywisłości mie dość powiedzieć, że 
Noske tolerował przygotowanie kontrrewolucyi ; 
en je popierał. 

Oio fakty. 

Wiedział dobrze, jaką prowadzono od kilka 
miesięcy propagandę kontrrewolucyjną w pe 
wnych środowiskach burżuazyi i wielkiego 
handlu. 

Mime to pozyc!ił ludziom tej sfery zorgani- 
zować się w „Partyę porządku" której ezłonkøo- 
wie każdej chwili megli nzbroić się. o ile otrzy- 
mali osobiście ministeryalne pozwolenie. 

W ten sposób spałykało się w Beriiaie ludzi, 
którzy pokazywali wszystkim swoje rewolwery 
automatyczne, lub mówili o grakaiach, jakie 
przechowywali w domu. 


Hindenburg u Wilhelma Il. 

Inna sprawa. Caży Berlin wiedział ed jakie- 
goś czasu, że marszałek Hindenburg udał się do 
ekscesarza Wilhelma, sby go poprosić o pozwo- 
łenie postawienia swej kandydatury na prezy-| 
denta Republiki niemieckiej. 

W ciągu dyskusyi,sktóra miała miejsce mię- | 
dzy Neskrm, Ottonem Pehlem, a mną w gabi- 
necie ministra, Otio Pohl rzekł, zwracając się 
do ministra. 

— Zapewne wiadomo Panu, że marszałek 
Hindenburg udał się do Waszego byłego Ksi- 
sera ? 

— Wiedziałem, brzmiała odpowiedż Noskego, 

— Czy znał Pan cel „tej podróży ? 

Noske dał znak potwierdzający. 

— I pan to tolerowałeś ? 

— Ależ odparł Noske z wysoka, — eryż nie 
zBejdnterzy się w wolnym kraju ? 

Jakto — zawołał Pohl, — pozwaia Pen 
amiócikówi Hindenburgowi udawać sig po rozka» 
zy do tego, którego wygnaliście, a naszym to- 


który stał się 
popierał ed 


wydawać w Beriinie swoje dzienniki ? 
— Noske wzruszył ramionami. 


warzyszom, niezawisłym socyalistom TES 


Protokół czynności, exaihić, księgi lóręczeń 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


DZIELNIK LUDOWY" 


zdruzgoiać 
Tak 


Cały eske zawiera się w tem: 
niezaw.sżych, popierać ich nieprzyjaciół, 
dwa razy zdradził rewolucyę. 

Widoczne jest, że wazystko to zrobił przy 
pomocy armii hałtyekiej. Noske lepiej niź kto 
inny wiedział, że gelowa oaa interweniować na 
karzyść restauracyi menarchii. Musiał wiedzieć o 
publicznej prawie propagandzie, którą uprawiali 
eficerowie tego starego korpusu. Nie mówił nie 
i nie nie robił przeciw terau. Prawdziwym au- 
teren kentrrewelucyi — ie Noske. 

=f} 
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i2 ruchu robotniczego, 


Dnia 30. marca b. r. edbyłe się w sali 
Związku Metalowców Ormiańska 31 Zebranie 
wszystkich pracujących kobiet z warsztatów 
wojskowych. Referat wygłosiiy tow. Reizesówna 
i Trawiecka, a po eżywionej dyskusyi w której 
zabierali głos tw. Flisak, Gronowicz, Sołtykie- 
wicz i tow. Węglewski, uchwalono przystąpić 
do organizacyi Metalowców, i utworzyć Sekcyę 
Kebiet przy Związku Metalowców. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW. Dnis 31 mar: 
ca br. odbyło się doreczne Walne Zgromańdze- 
nie Związku Metalowców we Lwowie, z nasie- 
pującym porządkiem dzieanym: 1) Odczytanie 
pretekoju. 2) Sprawozdanie Zarządu i kasyera 
3i Organizacye. 4) Wybory do nowego Zarządu. 

5) Wnioski i interpelacye. Zgromadzenie ragaił 
przewodniczący tow, Radek. Po odczytaniu pro- 
tokelo ziożył sprawozdania z czynności Zkrzą- 
du sekreturz tow. Z. Rogalsk:, sprawozdanie 
kasowe zdawał kasycr fow. J. Wsreszczyński. 

Po ożywionej dyskusyi, tow. W. Romanow, 
jako członek Kom'syi rewizyjnej postawił wnio- 
|sek o udzielenie sbsointoryum całemu Zarządo 
wi, co jednomyśinie uchwalono. Po przemowie» 
nia seyretarza Komsyi zawodowego tow. Sto. 
niowskiego, który Omówił konieczność organi- 
zacyjnej pracy a Znaczenie walki politycznej 
proletaryatu, przystąpiono do wyborów nowego 
Zarzadu, który dały wynik mastępujący: prze- 
wodwiczącym Fłlisek Tomasz, zastępcy Were- 
szczyński Ludwik i Tokarski Józef, kasyerem 
Rogalski Zygmunt, sekretarzem Sełoński Kazi- 
mierz. Członkowie Zurządu Mach Zygmunt, Ras 
pek Karel, Matz Michał, Dobrowolski Antoni 

shnabel Józef, Feliksik Michał, Jasiński Kazi- 
mierz, Synowiec Józef, Bilewicz Julian, Stcć 
Esil, Wiłasek Jórcf, Grosewicz Stanisław, Smule 
ski Aleksander, Szatas Maryan, Hłedzik Rudalf, 
Patraszewski Stanisław, Mazóra Adam. Do Ko- 


ski “Michat, Aitynski Adam. 
i —9— 

TOW. KAFLARSCY przedłożyli podwyższony 
cennik swym pracedawcom, którsy po dwóch 
wspólnych koniereacysch uznali słuszne Żądwa 
nia robetników i cennik podpisali. 


v| Gm DEŁOWZEMIA,. HE! 


Lekeyi udzieja z zakresuj ezujt e Leśnik 7 gooremi świa- 


nauk gimnazyai-| dectwami i sie- 
mych rutrynowany "keresety jAmioletię practytą przyj- 
tor, słuchacz nmiozofii, naj-|Mie posauę leśniczego (Ża- 
chstmiej xa mieszkanie. ~ -|rządu lasów). — Zgłoszenia 
Przygetowuie do cegrami-|Leon Zawalsii, Lwów Za- 
nów. Spscyalzość: „scina,marstynów, Króla Jana 20. 
greka, matematyka. Zgłssze- 36—4 
na pod Tadda" do Admin. 


„Dziennika Ludewego“. Zegarek 
pe zę złoty. „O a 
Przyjmuję Szyči@ kayi do” nasyon sa 
1508 Mk. — Zgłoszenia li- 


tak mewe jakoteż przeróbki; 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. |. p. (ganek 
ma prawo). i 

tokarzyi 


męskie z koła p 
ratre rzem  krymskim, Zaoinych ślusarzy 
(wierzch nowy przedwejcen.)ewentualwie monterów go- 
tanio sprzedam. — Nowa-rzeln anych przyjmie fabryka 
Łowsk:, ul. św. Józefa 2. L p.|,Kraj”, Stanisiawów, wl. So- 
(ganex na prawo). Ibieskiego 1. 106 399—2 


stowne pod „Złota Omega“ 
do won ne a „Dziennika 
Ludowege*. 


SZCZYREK. 


EOLFEIO4M 


Wrukarnia Ign. faegera 
we Lwowie, ul, Sykstusua 34, 


| 
= 


misyi rewizyjnej Lachman Wladyslaw, Majew- BATE KOTA PWETY "ZWZ WY 


4 


e" 


4 
w śródmieściu 


Mpieszcie SkiGR gyzmę zarz) 
| 1. maje 
alsganckie Panie do amin Dziena Uu. 


„do aumin. „Dzieńsnika Lud 
do krawca damskiego Józefa, owego? pod „Papieraik*. | 
FLIKA, wykonuie tanio, szy- 


kownie, kostyuniy, pisszcze, | Ra prow- 


rukarnię c, nonn] 


Sukwie ui. Blsckarska l. 20. 
— ————— -—-— —_-lzgłoszemia proszę podać del 
z 4 pokoji z we-jadmin. „Dziennika lej 


i 
Lokal randą ne restau-wego* da okaziciela 100 
racye lub mleczarnię jest do;marköwki I. 7898 


ach w aro riad ar oś R] 
OBO waca przy głównej l k afr 
alei. Willa r P Wia.| Wiedeńskiej Sik ij 
demość ul. Tarmowskiego|Pracownia bielizny, oraz wy-. 
Ł 16, II. p. drzwi 6, od 4— —5.|praw ślubnych „Kalos“, Ko 
PRZLZECE konuje po najtanezych cena. 
r mik, aten 

z Maks Giassrman 


opzratwazwa L 1a 
CRCROR YP weneryczne, skórne, zastarzałe -- 

M |eczy spocymIimia dir. 
FRISCA, uiicoa VWVażo>rym 1. al. 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuaniem, 872—-26 


402—2/'pernika 12. 463—2, 
kauczukówe | meislowe wy | 


Były eiaw kliniki wiecdcńoekiej 
Dr. MICHAL SALPETEKR 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznycn 
od 2—6 Lwów, Syksraska 17, 


DEAL 


P zgodno 


WRZELYRABEŁCZOREDJAOUNZURNWEJTOMAW 
Zakład dentystyczno-techniczay 


zygmiata Pekelmanaa 


wykonuje wszelkie robety wenług 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska i7, pasaż. 
a ZRNROCZZZNZANNA SIA p Loży 


ZIRUTECZZANKI 
ES PER 4 


Nowości! 


Nazładem Ludowe ro 
Nowości! Tow. Wydawniczego 


opuściły prasę aastąpuiące wydawnictwa: 
JEZUS i JUDASZ 
powieść F. c, Holiaenara. — Cena Mk. 30— 


ŚMIERZEE HKISTORYE 


satyry i humoreski W. Raorta z winietą tytuł”w2 
K. Grussa. — Cena Mk. 20— 


| PROWOKATOR 


fiustrowana powieść 1, Korzeniowskiego. Cena Mk. 2/ 


Z BURZLIWEJ COBY 


mowy sejmowe posła 1. Daszyńskiego, Cena Mk. 56 


CIERSIE SLASKIE 


wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurnego 1 
wstęperi A Cwikowskiepo. — Cena Mk. 300 


SOCYALIZACYR i RADY ROBOTNICZE 


RADY FABRYCZNE i ZWIAZKI ZAWODOWE 


J. Griinwalda. — Cena Mk. 2— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w Ludo 
wem Towarzystwie Wydawniczem we Lwowie 
ul. S;ykstuska 21. 


Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. ' 


